
Opłata pocztowa
N r. 95w

» » k %

P5OTSERATA:

Konto czet jw o
P. K. O. 140.581.

■ i f  a— asa

Lw $ w , Środa dnia 2 5 . Kwietnte 1823.

r* 'fW 'jW **

f& a Jts ć

« q r c b a iJ  c&d2>£on]<i e gsddnie 6 r a n i

Rok X L L

tojimi:
■U ***** ■»“» * " > , »T- » Zwren »» a  totalut  [łodoatatta W* Ok.

LamU l » .“*?•*-. ,r 800 “ . i . i ronina
>U— aOOJOt. Onbme wfc, a  a  ksśdy wytat
?0 tu.. » rahryca (knjWM
i .prtedai, w . «i k, M .w»*»ya prjrwoUa b k*idy wjta 80 I ł  f^ii
B i Łol.m»«oli ta uimryeb aa PC. Uł a  nam nilU. trawy, bo—** 80 tnilino. u*ła- — u. i t a u u  * 80 one. Oitfug.

tietietoi
RFDAKCJA ul. UssoufiSK~n L i5. ADMINISTRACJA ul. Chorążczyzny 1. 26. — Redaktor pfeyjmuje m edzy gudzinr 5—6 — Adres telegr. .Kurjer* Lwów. —

Rękopisów nie zwraca się. — Tćlef. redakc. 19. Od 10 wieczór telefon 874. ___

N,układem Spółki Wydawnicza] „Karje.& Lwowskiego1*. Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jam polski.

0

1
Jesfcoże tfzis widzę rudawo-złoty stok win­

nic, płynący ku. d»IimeGraisivaudajra, srebrny 
Wał Alp i na wąskiej, górskiej ścieżynie siwe­
go jak gołąb górala. „A któaeście?" — „Po­
lacy". Mozjaśniła isie uagłetn rozraewiiiemeni 
twarz chłopa. — „Polacy, Polacy — to bracia, 
z dziadem mym pod Napoleonem waluzyli, wier­
ni do ostatka" i z ust staruszka płynie stara 
napoleońska piosenka, w której jest coś o gwar- 
dji i o Polakach. „A potem ojciec nas uczył 
innej pk>9enki“, — i płyną strofy „Warsza­
wianki" Dekmgne4a. — „Bóg niech was strze­
że, niech wam pomoże!" A było to przed wojną 
gdy w kancelaijach dyplomatycznych o Polsce 
eapomuiaro. I spotkanie, takie nie było rzad­
kością, zdarzało się w różnych okóucach Fran­
cji. W chatach wiejskich w Owemji i Sewe­
nach widzieć można było litograf/; przedstawia­
jące śmierć Pondato wrłdeeo.

Silniejsze nad wypadki dziejowe, nad kom 
binaeje polityczne było braterstwo broni. I tak 
jak żyły w pamięci dawnych żołnierzy napoleoń­
skie czasy, amerykańskie walki o niepodległość 

, z Kościuszką, Pułaskim i Lafayettem, obrona 
Paryża i Itwierdz wschodnich w 1870 r., tak żyć 

>będą' i Carency (19i5) i Chemin des Dames i 
Sahara i odr/rót do 0  lessy i Bolszewickie po­
bojowiska. Nic trwalej i głębiej nie zespala 
narodów nad braterstwo broni, nad krew prze­
laną razem, dla wspćteych ideałów.

Rzadko zaś mówić można o braterstwie 
broni między narodami. Zdarza się, że wojsko 
obok wojska walczy, a obcy pozostają sobie i 
często wręcz wrodzy, gdyż różne /są cele, o 
które walczą Braterstwo broni wyrabia tylko 
walka o ten sam cel, o wcielenie tego samego 
ideału w kształt. I dlatego najprawdziwszym 
przykładem jego jest braterstwo broni polsko- 
.‘rancusk je. Wśród zupeŁugo zmater jali zowal ii a 
całego świata, dwa to są narody,-;, w których 
jeszcze tłucze się myśl, że nie wszystko1 i dla 
cielesnego oelu jest stworzone, że i dla ducha 
toiejsce znaleźć się powinno.

Gdy otworzymy karty wspolcŁesnych fran­
cuskich pamiętników żołnierskich z walk o 
Afrykę, my, Polacy, czujemy, jak skronie nam 
owiewa micher szerokich przestworów*, ten sam, 
oo łopotał skrzydłami hrrsarji, chorągwiami za- 
gośczykow naszych w Dzikich Polach i w ste­
pach Ukrainy. Najdoskonalszy francuski wyrazi­
ciel ideałów żołnierskich, E. Psichari, mówi nam 
słd^h, które my znamy z ust Żółkiewskich, Ko­
niecpolskich i Sobieskich. Ta sama niezłomna 
wiara w .świętość ideału, w nadprzyrodzoność 
udu, w posłannictwo i godność broni niosące] 
pokój, ej wi'izację, dobrą wieść na kresy, ta 
sarna gotowość męczeństwa.

A potem, zawsze u jednych i u Mrugfch, 
te samo zrozumienie wartości słowa Ojczyzna, 
w które wkłada się największe, najgłębsze u- 
kochania, -wartości wytetae, do których zreali­

zowania się dążył. I w ołra snujach tein sam 
duch braterstwa i koleżeństwa, łączący naj­
mu tej i*zego żołnierza z wodzem.

W okresie, kiedy świat stał się w.elką gieł­
dą, Armja francuska była schrouiemeu dla je­
dnostek, dla których oderwane wartości istnieć 
nie t rzestały. Tem się tłumaczy wysoki jej po­
ziom moralny i umysłowy, o który rozbiły się 
fale najazdu. Wszechstronne naukowe wyk§z+ał- 
oenie, często praca twórcza naukowa, czy też 
literacko -artystyczna i głęboki, szczery idea­
lizm jej oficerów, notrafiły wytworzyć tę prze­
dziwną spójnię, której obraz daje nam annja 
frariunska, czerpiąca zawisie najlepsze, najszla- 
cłietntejsze soki z narodo,

Szczęśliwy bieg dziejów połączył przT- 
mierzem oba wojaka Z mim jeSaak to przymie­
rze stało się rzeczywistością polityczną, już 
wzajemna współpraca ie uświęciła. I cały sze­
reg nazwisk polskich i francuskich stało sie 
wspólną obu narouów własnością. Polska za­
chowa w pamęci wdzięcznej nazwiska: gen. 
Rearysa: który pi i wszy Zrozumiał potrzebj 
głębszego zbliżenia i współdziałania, opartego 
na wzajemnym szacunku i nie dał się kierować 
fałszywym uprzedzeniom; gen. Niessela, rozbroi- 
cielą memieckej armji bałtyckiej; gen. Wey- 
ganda, współpracownika zwycięstwa nad boteze- 
wikami; generałów' misji francuskiej, którzy wai- 
cza c na rancie, męstwem swem dodawali ducha 
naszemu żołnierzowi; gen. Duponta, w°półpra-

cownika rozbrojeŁna Niemiec, ora£ stróża śb- 
skiej ziemi gen. Lenonda, którego mńastó nasze 
w murach swych gości. — Nazwać by go 
można wogóle stróżem polskich granic, gdyż 
granice zachodnie w poznańskiem wyznaczone 
były pod jego okiem; potem na Śląsku jego 
taktowi, naHowi i czujności, oraz niestrudzo­
nym kołataniom w komisji rzeczoznawców, za­
wdzięczamy że choć część Śląska ocalona zo­
stała.

Zasługa ta Zwłaszcza występuje w całef 
pełni, gdy porównamy gorliwość jego Z nie­
chętną obojętnością przedstawicieli innych 
państw' Lwów i Małopolska inają wobec niego 
wielki dług wdzięczności, cn to bowiem juko rze­
czoznawca w komisji wschodnich granic 
Polski wykazał konieczność wspóltiej granicy 
Polski i [Rumunji, oraz polskość tych kresowy cli 
ziem Nie dziw więc, że obecnie miasta polskie 
witają go, jakby jednego Ee swoich najlepszych 
synów. Jest to najgorętszy, najrozumniejszy i 
na-t bezstnonn’ e j szy z pionierów współpracy pol­
sko-francuskiej, oraz najgodniejszy przedstawi­
ciel ideałów armji francuskiej. Inaczej byłyby 
wyglądały granice polskie, gdyby ich wykreśle­
nie zależało od żołnierza francuskiego.

Braterstwo broni między Polską a Francje 
nie jest ideą nową, weszło już w km w obu na­
rodów, armja francuska jest bowiem jedyna, któ­
ra na sztandar swój wziąć może nasze hasło: 
Za naszą i waszą wolność! L. C.

8v t a j a  w e w i i ą t r z n o - p o l i t y s z n a  w  P i l r c e .
Wczorajsze posiedzenie PSIi. „Piasta*1 nie daio pozytywnych rezultatów.
Warszawa. (■'Bel. wł.) (G) W sprawie przesi- 

siknia, które już tyle szkody prz3*niosło, nic za­
szły w cią f̂u dnia wczorajszego i dzisiejszego ża­
dne przesunięcia. Sytuacja w dafeym ciągu jest 
rie  jasną.

Jeżeli chodzi o tworzenie t. zw. „wi^rszości", 
stwierdzić należy, że rokowania w tej sprawie nie 
są sfinalizowane, a jak w prważnych kołach twier­
dzą, również nie fwedko przyjdzie. Przeszkadza 
także tema wyjazd1 z Warszawy szeregu wybitnych 
posłów bez których sprawa ta nie może być za­
łatwioną.

Diugim syrnptomatem jes* ciągłe oukładanie 
plenarnego posiedzenia „Piasta'-, które wreszcie

dzisiaj się odbyło o godz. 7 wieczór, ale i skoń­
czyło się. Dalszy ciąg ma się odbyć jakoby jutro. 
Co się tyczy dzisiejszego posiedzenia to było bur - 
liwem.

Stwierdzić jednak należy, że pian posła Wi­
tosa, Kiemikia i innych, wejścia w pojusz z Chje­
na spotyka się z energicznym protestem innych 
członków tego klubu. Według mnych pogłosek, 
zdaje się zupełnie nie bez słuszności, nie należy 
oc zektwać rorrralnego przesilenia, w najbliższych 
tygodniach. Należałoby natomiast domagać się, ab I 
ta sytuacja przesileń iowa wisząca nad pr ństwem 
raz wreszcie rkończy ia się.

Dzisiejszy nmer „Kurjera LwowsKiego" zawiera:
Wspólne zląc żyły ief1 iciicały [artykuł 

w s tę p n y ).
Jubileusz prof. Dybowskiego.

Ra marginesie umowy naftowej tranc • 
polskiej.

D o etsip n y  z e g a r m is tr z .
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C ie rn is ta  d raga  da n*>n>e3 o o te k s io śc i.
POSEŁ STANISŁAW GRABSKI, PRZECIWNY PAKTOWI, SKŁADA MANDAT.

CX1 dłuższego czasu było wiadomem, że prof. 
St. Granaki, jeden z przywódców endecji, jest sia- 
nowrzym pszechraikiem łączenia się ósemki z Pia­
stem. Z tego powodu, niezadowolony z poliiyki 
swego stronnictwa, pos. Grabski ud dłuższego 
czasu nie bierze udziału w pracach sejmu.

Obecnie dowiadujemy się z dobrze poinfor­
mowanego środła, ze pos. Grabski powziął zamiar

z Wżenią w* najbliższych' dniacn mandatu posel­
skiego. — P. Grabski wogóle nie wierzy w owo­
cność prac obecnego sejmu i sądzi, że drogę do 
władzy u torowa łooy prawicy znacznie skuteczniej 
możliwe rychłe rozpisanie nowych wyborów. P. 
Grabski jest również stanowczym przeciwnikiem 
kandydatury p. Witosa na stanowisko premiera.

Zupełne zwycięstwo Polski na Radzie Ligi Naredtiw.
RADA LIGI NARODÓW ODRZUCIŁA PRETENSIE LITEWSKIE DO WlLEŃSZCZYZWY# I GRA­

NIC PASA NEUTRALNEGO.

Genewa. (PAT). WcSOraj odbyło się publi­
czne posiedzenie Rady Ligi Nar. poświęcone spra 
wie polsko-litewskiej. Ze strony polskiej brał 
udział prof. Askenazy. Hymans wygłosił spra­
wozdanie, stwierdzające: ostateczne załatwienie 
sporu polsko - litewskiego o Wileńszczyznę, u- 
chwałą konferencji ambasadorów z 15. marca.

Galwarauskas wystąpił w gwałtowneua prze­
mówieniu r rzeciw raportowi Hymansa, protestu­
jąc przeciw uchwale konferencji ambasadorów 
jako nieważnej i Uznanej przez Litwę za bez­
prawną f gwałcącą suwerenność Litwy.

Delegat Polski Aśkenazy stwierdził bezzasa­
dność oskarżeń litewskich.
Hymans odparł poszczególne zarzuty litewskie 
i stwierdził, że na mocy uchwały konferencji 
ambasadorów w sprawie granic wschodnich Pol­
ski spór polsko-litewski o wileńszczyznę prze­
szedł do « istorji. Po pouowrem wystąpieniu 
fjalwan.auskasa i replice Hymansa, Rada Ligi 
przeszła do porządku dziennego nad protestem.

delegacji litewsl iej i przyjęła jednomyślnie do 
wiadomości raport Hymansa.

Galwanauskas zapowiedział odwołanie się 
Litwy do przyszłego ogólnego Zgromadzenia L i­
gi Nar.

Jako drugą sprawę rozpatrywano wniosek 
litewski o odesłanie Rady Ligi Nar. z 3. lutego 
dotyczącej zniesienia strefy neutralnej między 
Polską a Litwą do międzynarodowego trybuna­
łu w Hadze. W chwili przystąpienia przez Ra­
dę Ligi do rozpatrywania powyższego wniosku 
delenat Polski Askenazy opuścił swe miejsce 
przy siole obrad i zasiadł wśród publiczności. 
Hymans jako referent powyższej sprawy, zapro­
ponował odrzucenie wniosku litewskiego. Gal­
wanauskas popierał z wacikiem uniesieniem wnio­
sek litewska. Po replice Hymansa, Rada Ligi 
uchwaliła jednomyślnie odrzucić wniosek lite­
wski. Galwanauskas zapowiedział odwołanie się 
Litwy; do przyszłego, ogólnego Zgromadzenia 
Ligi.

Sprawa Jaworzyny na posiedzeniu Sejmu.
i

prowadzi usilną agitację dla jej umorzenia. Rada ambasadorów 
swsm niezdecydowaniem sprzyja zamiarom czeskim.

Warszawa. "(Pat.). Na 35-tem posiedzeniu
Sejnnr po zawiadomieniu marszaTua, że senat 
odrzucił ustawę o rozszerzeniu ustawy o szko­
łach akademickich na akademję sztuk pięknych 
w Krakowie, oraz ustawę o zwalczaniu lichwy 
wojenne;

Przyjęto w trzeciem czytaniu nowelę do u-
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Kostka Napierski
Powieść z XVII. wieko

vC iąg d alszy ).

Poszło, jak powiew po trawie. Jakaś otucha, 
‘ ja^ eś nadzieje tajone poczęły się rodzić w ser­

cach za zjawieniem się na wzgórzu tej niezna­
nej, młodzieńczej postaci.

OrszaJc doszedł do miejsca egzekucji.
Na znak landwójta pociągnięto skazanych 

pod drzewo. Kat ujął sznur...
Groza wionęła po tłumie — tu ówdzie o- 

zwał się szloch niewiast.
Tedy to ów młodzieniec, góralom nieznany, 

który przybył z panem podstarościm, wystąpił 
z orszaku naprzód i, zwrócony do landwójta, 
oz wał się w słowach spokojnych i zimnych:

— Jako pułkownik królewski, mający listy 
przvpowiednie na zaciągi pośród góralów i W ę­
grów, werbuję tych dwu junaków i odbieram 
ich śmierci, oraz wszelkiej karze.

Landwójt zdawał się nie pojmować rzoczo- 
i  nych doń ;słów. jGdy jednak pan podstarości przy- 
 ̂ wołał powagą prawa na poparcie żądania mło- 
i dzieńca, rad n i: rad, kazał przerwać egzeku­

cję i, sałwująę władzę swą, surowemi słowy na­
pomniał zw otnionych, by odmienili łotrowski ży-

do dobrowolnej udnowy, w którei obie stron^ 
zobowiązały się załatwić spraw-ę Jaworzyny bez­
pośrednio między sobą. Ale Benesz uchylał się 
stale od przy’stąpienia do pertraktacji. Sprawa 
więc wróciła do komisji delimitac/jnej, która 
uchwaliła jednakże przyznać znaczną część Ja ­
worzyny Polsce. Ta decyzję posłała Radzie am­
basadorów, która zaznaczyła, że granica musi 
być poprawiona, ale, że decyzję w tej sprawie 
poweźmie na wiosnę 1923 r. Teraz, gdy termin 
ten się zbliża, rozwinął Benesz szaloną agitację, 
aby sprawę umorzyć, albo odwlec, a tymczasem 
przewidując niekorzystny je j obrót, nałożył po­
datek 24 milionów korór czeskich na ten ob­
szar (głosy: skandjal). Rząd połski inrerwenjo- 
wał u Rady ambasadorów, lecz ta zaczyna su; 
wahać Benesz bowiem zagroził je j, że rozstrzy­
gniecie tej sprawy na niekorzyść Gzeełmsłowacji 
wywoła w Pradze przesilenie rządowe.

Dość już ustępstw rządu polskiego. W, na­
szej polityce wobec Czech mię mamy ani jedne­
go sukcesu. Polskr. musi stanąć twardo i do­
m aga' się, aby ustępstwa ustały. Wniosek nasz 
wzywa rząd, at>y jak najrychlej dołożył starań, 
celem uzyskania u Rady ambasadorów decyzji, 
przyznającej Polsce Jaworzynę, oraz aby zazna­
czył, że dalszą zwłokę musiałaby Folska odczuć, 
jako bolesną Ula siebie krz"wdę, która nie przy­
czyni się do pomyślnego ułożema stosunków 
czesko-pol skich. Nagłość wniosku przyjęto jedno­
myślnie. poczem maiszałek zamknął posiedzenie. 
Następne posiedzenie odbędzie się w piątek 27. 
b. on. 0 godz. 16.

stawy o podatkri od kapitałów i rent bez dys­
kusji.

Następnie postawił marszałek na porządku 
dziennym motywowanie nagłości wniosku p. Ko­
złowskiego i Osieckiego w sprawie Jaworzyny. 
Nagłość motywował p. Osiecki, przypominając, 
że przyszłe między 'polską, a  Czechosłowacją
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w ot, a podziękowali Bogu i panu pułkownikowi 
za ocalenie.

Lud nie odrazu rzecz pojął. Dopiero, gdy' 
słowa pułkownika, podawane z ust do ust, prze­
leciały po zboczach zniesienia, i obaczono ocz­
nie jak uwolnieni dwaj hersztowi przypadli do 
stóp wybawcy — wtedy całe wzgórze drgręło, 
zagrzmiała okrzykiem: — Niech ż’j j e  królew­
ski pułkownik! Niech żyje!

Młodzieniec tego momentu widać czekał. Bo 
dotąd spokojnemu zaświeciły się iskrami oczy, 
wskoczył na głaz wzniesienia i, gdy. ucichły 
okrzyki, począł mówić...

Nie nowiną góralom były werbownicze mo­
wy — gdy za nieboszczyka króla, a  i dawniej 
werbowano na moskiewską potrzebę, na Moł- 
dawca, na Tiwka — ale takiego odzewu dotąd 
nie słyszano.

.Ten królewski pułkownik jakimś dachem 
tchnął, który włosy podnosił, a dygot serca się 
imał

Nie pojmowano wiele z tego, co w tiszach 
gromko dźwięczało — ale niektóre słowa, oso­
bliwe, jak strzępy ogniste żagwi dopalały się 
na sercach, abo jak młoty nakazu dzwoniły 
w pamięci.

— ...testament ojców... krzywdy, o póm- 
stę wołające... rabowanie praw... lud, jako ple­
wy na wietrz^, ziarna pod młyńskim kamie­
niem... zelżywość ostateczn L..

— Już też nadszedł czas... Ojczyzna w grób 
się stacza... Król u możnowładzeów w nie­
woli... I

Prezydent Wojciechowski 
w Torcniu.

Toruń. (Pat.). Wczoraj o 9 -tej rano przyje­
chał do Torunia p. prezydent Rzeczypospolitej 
Stanisław Wojciechowski. Na dworcu głównym 
powitali p . prezydenta p. wojewoda Brevsk i 
generalicja. Do wyjściu z pociągu przeszedł p. 
prezydent przed frontem kuinp. honorowej. — 
ty imieniu miasta powitał p. prezydenta prezy­
dent miasta p. Michale!!, oodnosząc uczucia mi 
łości Ojczyzny jakie żywią Pomorzau-e i nie­
złomną ich wolę pozostania wiernym. Synami 
Polski. Mowę swą zakończył p. Michałek okrzy­
kiem na cześć prezydenta Rzeczypospolitej, któ­
ry- powtórzyła entuzjastycznie licznie zgroma­
dzona publiczność. Następnie udał się p. prezy­
dent pod pomnil Kopernika, gdzie złożył wie­
niec.

BIS

— Od1 wschodu fale gniewu r  Kto stanie 
przeciw tama, gdy pospolita Rzecz spróchnia­
ła?... Czerw toczy1 naród s^ ach eeki..

Szła ona mowa po sercach, jak1 płomień 
po suchym lesic.

Sołtys Czerwiński, który stał i  córką po- 
bliż naprzeciw zniesienia, począł się niepokoić: 
sapać, wreszcie ujął Różę za ramię:

— Chodź, chodź do domu!... Nie słuchaj!.. 
To tak, jak wteoy, w rebelji...

Trząsł nią gniewnie. Lecz Kóża jakby ni? 
słyszała ojcowskiego wołania; Z rozchylonemi 
wargi, z płonącem .icerr wpatrzona w, pułkowni­
ka mówiącego jak w obraz święty.

— Na was spojrzenia czasu... — grzm‘a- 
ły słowa. — Wyście tą tamą, która kraj osłoni... 
Niech runie co się chwieje, co śmierci oddane... 
We was mur trwania — potęga!.. Wytężcie je ­
no wolę, chciejcie — ranujete prawo ofiary, — 
staniecie nowi rycerze!

— Tatrj oto kładą cień na mile... Stańcie 
wy przeciw słońca duchem —  cień od was pa­
dnie na pobladłe wiek .

— Uwierzcie w siebie — w moc!.. Któż 
jest naród?..: Pojrzyjcie po chłopskim lesic..-

Od Tatr oderwały się zżagwione obłoki i 
płomieniem leciały nad miastem Zdawało się, 
iż od ogmstych miotów mówcy niebo się za­
paliło, »

r„  ,
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Odszliodmaia i b szp ezid s isn  trsśjią pjliłylii fransisk.
Bordeaux. (Pat.)) „Figaro" omawiając mowę 

Poincarego oświadcza, ze Francja zd cydowana 
jest zdobyć pokój i nie powtórzy swej onr Tki 
z listo nada 1918 a:., ponieważ wie, jak drogo oku­
pić (można pośpiech, chocby zwycięzcy, „kepu- 
bliąne" uważa, że Poincare w dwóch sło\\a.ch 
odszkowanie i bezpieczeństwo wyra/::! uczucie ca­
łego 'kraju. „Victor" oświadcza, że o ile przy­
wódcy wielkiego przemysłu (rządzącego dziś Niem­
cami podlegają iluzji oo do możliwości osłabienia 
Francji, to teka iluzja może się rozwiać. ,,Pe i 
Parisien" pisze: Dalszy spadek marki niemieckiej 
i rozpoczynające się rozruchy w Nadrenji powinny

pfzeslrzedż kanclerza Cuno lub tych, których jest 
Sosłusznem narzędziem, że czas wahań i bluffu 
już minął.

>W JEDNOŚCI SIŁA.
Bord;5ux. (Pat.) Briand przemawiając na u- 

roczystości b. wojskowych w Nantes oświadczył- 
że tam gdzie chodzi o akcję prowadzoną pod ha­
słem sztandaru narodowego, tam niema miejsca 
na waśnie, tam winni być tylko Francuzi, którzy 
ramię przy ramieniu skupiać się poranni przy tych 
sztandarach.

Krassln nrzedo TrocMenni-
Wto-skwa. (Pat.). Na żjeździe pa tyj i komun i- 

fetycznej po referacie Trockiego o stanie prze­
mysłu w Rosji, wywiążą ia się dyskusja. Krassiu 
Zastanawiał się nad oguhuem zniszczeniem kra­
ju  i nad sposobem jego odbudowy, przyccem 
po'emizował z Trockim w sprawie metod doty­
czących tworzenia fcapitału zakładowego. Zda 
niem Krassina należy dążyć drogą odpowiednich 
pertraktacji do uzyskania kredytów od poszcze­
gólnych państw. Rosja — mówił Krussin — 
jtna za Zadanie mietylkio odbudowę zniszczonych

narzędzi pfacy, lecz uzyskanie kredytów na su- 
ibyfce i pozy stanie współpracy kapitałów za­
granicznych wzanńan za przyznanie koncesji.

Dwukrotne wystąpienie Krassina i silna o- 
pozycja przeciw polityce uprawianej przez rząd 
jako też poparcie Krassina przez znaczną, liczbę 
uczestników zjazdu wywołało wielkie wrażenie. 
Jak należy przypuszczać stanowisko opozycyjne 
Krassina nie ulegnie zmianie. Z tego więc wzglę­
du będzie (on być może nawet usunięty od dal­
szego udziału w pracach rządu.

Z e  s p r a w  p o l s h i c b ,
PREZ. MIN. SIKORSKI POWROCIE JUŻ ZU­

PEŁNIE DO ZDROWIA.
Warszawa. (Tel. twł.) (G) Wczoraj od: rana 

premier Sikorski, w którego stanie zdrowia nastą­
piło polepszenie, objął urzęaowanie. Na 12 w po­
łudnie zwołał posiedzenie Rady Ministrów dla roz­
patrzenia Wniosku kapituły orderu „Polska odro- 
d im a" w związku z odnaczeniami jakie mają być 
dane w dniu 3  fnaja. Następne posiedzenie Rady 
Mmiabrów wyznaczono na czwartek, zaś na śro­
dę w południe wyznaczono posiedzenie komitetu 
politycznego Rady Ministrów dla rozpatrzenia naj­
aktualniejszych spraw dotyczących polityki wew­
nętrznej, jak również polityki zagranicznej.

KONFERENCJA W SPRaWIE DODATKO­
WYCH BANKCW DEWIZOWYCH.

Warszawa, (A’W.) „Gazeta Warszawska" 
donosi, że- we środę odbędzie się konferencja 
prze/i stawicie li Związku Banków z ministrem 
skarbu, na której omówione będą warunki, pod 
którymi udzielane będą prawa banków dewizo­
wych tym bankom, Które dotychczas z nich nie 
Korzr rstały. Warunki te polegać będą na szeregu 
świadczeń i koncesji Ina rzecz rządu, do któ­
rych obowiązane będą banki, posiadające prawa 
obrotu dewizowego.

WALKI ULICZNE W DUSSELDORFIE.
Dusseldorf. (Pat.). Przyszło tu do starcia 

między 2000 bezrobotnych, a policją bezpieczeń­
stwa, w iczanie którego 8 osób zostało zranio­
nych.

NIEM. KOMISARZ NADRENJI CPUSCIŁ STA­
NOWISKO.

Kohlcncjd, (Pat.). Komisarz Rzeszy ks. 
Hatzfeld wyjechał do Niemiec.

W ia d o m o ści te legraficzne.
Nominacja gen. WeygaiiFa. Gen. Weyyaud, 

który miał towarzyszyć marszałkowi Fochowi w 
podróży do Polski, otrzymał nominację na gu­
bernatora Syrii, dokąd się niebawem udaje, wsku­
tek czego nie przybędzie do Polski z maisz. Fo­
chom. (T/,1. wł.) (G) i

Ustawa zakazująca strajków. „Telegraph. 
Compagntfc" donosi, że rząd węgierski wydał u- 
stawę, zakazującą w przyszłości ruchów straj­
kowych. W związku z tern mają organizacje za- 

’ wodo we podlegać bardzo surowej kontroli poli­
cyjnej. Jak było do przewidzenia, part je socjali­
styczne zapowiadają ostrą kampanję przeciw te­
mu projektowi. (AW.).

ROCZNICA ZAŁOŻENIA RZYMU.
Rzym, (PAT). Z okazji uroczystości obchodu 

łucznicy założenia Rzymu, król przyjął na uro­
czystej audjencji Mussołiniego. Milicja złożyła 
przysięgę i defilowała przed Mussolinim.

Wczoraj zwiedzili dziennikarze polscy wy­
stawę cLzTeł sztuki, zwróconych Włochom przez 
'Austrję. oiaz byli obecni na rewji faszystów.

DZIENNIKARZE WARSZAWSCY U MUSS0- 
LINFF.RO.

Rzym. (Pat.). Mussolini przyjął wczoraj 
dziennikarzy warszawskich, — wobec któ- 
tych podkreślił tradycyjną przyjaźń łączącą na­
rody włoski i polski, lted. Rosner odpowiadając 
^■znaczył, że akcja rządu włoskiego, oraz oso­
bisty wpływ Mu:ssolini‘ego w sprawie uregulo­
wania granic Polski dobrze znane są ogółowi 
Pilskiemu, który zachowa we wdzięcznej pa- 
hHęci to stanowisko rządu włoskiego. Mussolini 
Oznaczył, że s+anowisko rządu włoskiego było 
Podyktowane zarówno logiką rzeczy, jak i tra­
dycji..

przyjaciół Francji: prezes. Idr. Dembowski, p. Didirr, 
i prof. dr. Czerny, oraz dowódcą 14 pp. ułanów 
pułk. Przeździerki. Objaśnień udzielali ks. Ży.a 
i kustosz Mękicki

W południe W Salach Ogniska oficerskiego' 
podejmował korpus ofioeaaki znakomitego gr da 
śniadaniem. Serdeczny toast na cześć gen, Le Ron- 
d'a wypowiedział igen. Stan. Haller. Równie ser­
decznie odpowiedział gen. Le Rond. Następnie od­
było się przyjęcie w salonach 'konsula francuskiego 
p. Vaut.ier'a z udziałem wybitnych osobistości ze 
sfer wojskowych i cywilnych. (fczasie przemó­
wień prezes kolonji flanc. p. Bourouse witając 
znakomitego rodaka, zaznaczył, że Francuzi dz clii 
wspólnie z Polakami /nadzieje i obawy w sprali 
Górnego Śląska i dziękował generałowi za przy­
czynienie się do pomyślnego załatwienia tej spraw}'.

W Dopowiedzi gen. Lerond wyraził radość 
cować na rzecz Polski, (a mianowicie przy wyzn 
czeniu grane polsko-niemieckich, w spawie G. 
Słąska i w 'sprawie uznania przynależności Ma­
łopolski wschodniej do Państwa Polski/ego, o co od 
oawna walczył. Polacy i Francuzi jako narody 
rozumieją się najlepiej, łączy ich bowiem podo­
bieństwo ducha, jednakowe pojęcie Ojczyzny ,i 
równa narodowa odporność. Długotrwałemi i go- 
rącemi oklaskami przyjęto to przemówienie.

Popoiudniu pp. Lerond, wyjechali w towa­
rzystwo prezesa dr. Dembowskiego do Panoramy 
Racławickiej. Goście byli zachwyceni tym arcy­
dziełem. Z placu ipowystawowego wyjechano na 
Wysoki Zamek. Tu por. Kraus udzielił objaśnień 

1 co do obrony Lwowa. ,
Wczorajszy dzień przyjęć zakończył się obia­

dem, danym przez pp. Franc. Zamoyskich.
We wtorek rano wyjeżdża gen. Le Rond' do 

Borysławia, wieczorem wraca do Lwowa i będzie 
na obiedzie u pp. Myeielskich. We środę rano wy­
jeżdża do Bukaresztu.

ki t a  is n  M t .
wa

(a) W niedzielę wieczorem przyjechał do Lwo- 
dła zwiedzenia naszego miasta* wielki przyja­

ciel Polaków, 'gen. Le Rond. Przyjechał w towa­
rzystwie swej małżonki, i oficera ordynarrsowego 
Zaremby, porucznika wojska polskiego. Znakomi­
tego gościa powitano na Dworcu z honorami woj­
skowemu Jawiła się kompnnja 19 pp. ze sztanda­
rem i orkiestrą. W chwil1 wjazdu pociągu na 
peron orkiestra zagrała hymn narodowy. Gen. Le 
Rond'a witali w imieniu Województwa p‘. Wodzic- 
ki, poczem pnezyd. m. Neuman, gen. Jędrzejewski, 
gen. Thlie, konsul francuski p. Voutier, konsul 
czeski p. Filip, prezes kolei Ba~wi;z, dyr policji 
dr. Reiniender, prezes tut. kolonji francuskiej p. 
Bourouse, reprezentanci Tow. przyjaciół Francji, 
z prezesem djr. Dembowskim I inni. Złożywszy 
■ukłon przed ■ sztandarem przeszedł gen. Le Rond 
front kompan ji hono* owej,, poczem odjechał do 
m sasta.

Wczoraj rano zwiedził ger.. Le Rpnd- wraz 
ẑ  swoją małżonką katedrę łać, katedrę ormiańską, 
kaplicę Boimów, muzea miejskie, muzeum Lubo­
mirskich, bibljotckę Ossolińs,. ich. Towarzyszyli mu 

y*członkowie lwowskiej kolonji francuskiej i Tow.

(e) W  tych dniach obchodź' swą 90-łetnią 
rocznicę urodzin, a zarazem uroczystość przypo- 
pomnienia ogółowi, olbrzymiego i  podziwem oglą­
danego zbtorowiska lat wytężonej pracy naukowej 
i prtrjotycznej — zoolog i uczestnik .powstania 
1863 r. — prof. Benedykt Dybowski.

Działalność naukowa jubilata, na nieznanych 
do jego wygnania obszaiach Syberji, dała mu imię 
przyrodnika europejskiej sławy, zaś materjały tam 
zdobyte, hipotezy i teorie postawione, stały się 
pierwszerm podwalinami wiedzy przyrodniczej o 
Syberji.

W dniu tak świetnej incznicy tężyzny  życio­
wej i zasług znalDomitych, przypomn i en iem i od­
daniem hołdu nitch będzie szkic z jegc życia.

Jubilat ukończył gimnazjum w Mińsku, nauki 
przyrodnicze studjował w Dorpacie, Wrocławiu i 
Berlinie, gdzie w r. 1860 otrzymał stopień drc 
medycyn}, M  dwa lata późnej zostaje mianowany 
profesorem zooiogj., w świeżo otwartej głównej 
szkole Wa.szawskiej. W silnym wówczas odruchu 
narodowym przecw zaborczemu rządowi, Dybow- 
Sici bierze wybitny udział: zostaje mhnowany ko­
misarzem rządu naroaowegc na Litwę i Ruś. Po 
upadku powstania. Dybowski został aresztowany 
i skazany na 15 łat ciężkich robót na Syberji. 
Mimo ciężkich warunków bytu, Dybowski rozpoczął 
prace nad zbadaniem fauny Syberji, pedr5żując 
w tym celu po Syberji, Wseh., zwiedza szczegó­
łowo Kamczatkę, wyspy Kuryskie, jezioro Bajkał., 
rz. Amur, i Sachalin. W wyniku długoletnich 
 ̂ba dań, Dybowski, wykazał, iż jezioro Bajkał po­
siada faunę morsLą d rzeczną, a co zatem idzie, 
'że Bajkał ma swój związek genetyczny w odle- 
glem czasowo i przestrzennie morzu lodowatem 
północ Wróciwszy w r. 1877 do Warszawy, wyje­
chał w następnym roku powtórnie na Syberję, dla 
uzupełnienia badań zoolog cznych. Na Kamczatce 
przebywaj do j\ 1883, następnie przeniósł się do 
Lwowa, dokąd powołanym został na katedrę zoo-
togji-

Polski dobytol naukowy wzbogaci1 zbiorami 
2JCKO- i etnologiczayręiu w takim stopniu, jak nikt 
prawie przed nim. Bardzo wiele icermego ma- 
terjału zawierają zbiorę etnograficzne i badania 
narzeczy ludów syberyjskich. Rozprawy swe o- 
głaszał w licznych, niemieckich, francuskich i 
rosyjskich czasopismach, zhiory 1 ingwinistyczat
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(narzecza Finów, Kamczadałów, Korjaków i i.) 
wyszły nakładem Akademji Umiejętności. Lata 
wojny światowej nie szczędziły znakomitemu u- 
czonemu trosk i cierpień, które mimo wszystko 
jednak nie zgnębiły go i nie oderwały od pracy 
naukowej.

Najznakomitszemu badaczowi Azji zacho­
dniej składamy w dniu jubileuszu hołd i żyCze­
czenia długich i pogodnych lat życia.

Kronika.
KALENDARZ* K.

Dziś rz. kai. Jerzego M.; gr. kał Antypy. Jntrn rz. k. 
Marka E w .; gr. kat. Wasyłyja. — Wschód słońca 4‘16, za­
chód 6-27.

TEA TR WIELKI.
W torek „Tannhauser*, druga częśd cyklu Wagnerow­

skiego.
Środa „Orlę".
Czwartek .Lehengrm *, trzeeia część cyklu Wagnerow­

skiego.

TEATR MAŁY.
W torek .M cnażŁrja*, sztuka w 3 akt. W. Raorta.

fE A T R  NOWOŚCI.
W torek „Frasąuita*.

T e a tr  Iiter .-a rty st. „BA GA TELA ", R *R an a 3.
Od 24. kwietnia b. r. Prolog pióra Z. Żywwkiego 

wypowie J .  Sławski. Część I. „U. Bojarow ‘% obrazek wo. 
kaino-f-“neczny. Część II. solowa: Bronowski, Koszucki
Faliszewska, Mazurkiewicz, Kamiński, Gronowski. Część III. 
^ arsa 1-akt. „§ 14.“, pióra Bebe. Pocz. o godz.8 wieczór.

Teatr. art.-H ter. „UL“, O ssolińskich 10.
Program od 15. do 25 kwietnia rb. Prolog, K. Bąjon. 

„Pan z lasku”, farsa w 1 odsł. z fraucusk, P. Maureya. 
U łiał koncertowy: pp, Orian, W. Mazurkiewicz, F. Hollik, 
K. Bajon, W Borkowski i D. Górski. Występy francuskie­
go dnetu „2 Chatoirs*. „Handez-vous“, operetka Offenba­
cha. „Czarodziejska czap ta “, bajka dla bardzn dorosłych 
dzieci zrosyjsk. Rudeńki. Ceny miejsc od 3000— lOOuO mp 
Początek o 8 wlecz. i.

Wa Lw tarle.
— 30-lede pracy naufcawcj prof. Rcmtra. —

Dnia 21 hm. 'uczcili uczniowie 30-lecie pracy nau- 
/kcw“j prof. E. Komcn a uroczjstem posiedzeniem 
„Kółka Geografów Un. J. K.", wyrażając w ser­
decznych słowach hołd pracy naukowej Jubilata 
i podkreślając gorące ukochanie ziemi i serde­
czne przywiązanie dx> młodzieży. Skromną urocz, 
uświetnił H. Arcfcowski odczytem o pomiarach ge­
otermicznych w polskich szybach - naftowych.

— (a) W Sprawie ttrzytaria marsz. Focha we 
Lwowie w dniu 11 maja, odbyło się wczoraj popoł. 
w Województwie posiedzenie komitetu pod przew. 
gen. Thuliego. Powzięto szereg uchwał w spra­
wie przyjęcia, dekoracji miasta i udziału całego 
: połaczeństwa w powitaniu dostojnego gościa.

— (a) Uczczenie marszałka Focha. Towarzy­
stwo uczestników powstania 1863 roku chcąc dać 
wyraz czqi i {hołdu dla marszałka Francji i mar­
szałka Polski, Eodha, zamianowało go członkiem 
honorowym, postanawiając wręczyć mu dyplom ar­
tystycznie wykonany, podczas pobytu we Lwowie.

Kapituła Krzyża Obrony Lwowa postanowiła 
z tych samych motywów wręczyć marsz. Fachowi 
■honorowy Krzyż'Obrony Lwowa, zaś wszystkie 
Odr.nki Obrony Lwowa wręczą mu wszystkie od­
znaki odcinkowe w ozdobnem etui, razem z krót­
ką htstarją obrony Lwowa i szkicem, dotyczącem 
obrony Lwowa.

Honorowy krzyż obrony Lwowa postanowiła 
Kapituła wręczyć równocześnie gen. Weygandtowi, 
który ma przybyć z masz. Lochem do Lwowa.

Związek Obrońców Lwowa zamianował mar­
szałka Focha swoim członkiem honorowym.

— (a) Na pomnik Wiecznej chwały dla Dzieci 
Niezłomnych. W niedzielę w południe w salach 
Tow. sztuk pięknych nastąpiło otwarcie wystawy 
dzieł. sztuki, przeznaczonych na loterję fantową, 
z której doichód pokryć ma miljonowy koszt bu­
dowy katakomb, pomnika i dokończenia zbudo­
wanej już pod dach kaplicy na cmentarzu Obroń­
ców Lwowa. Wybitni artyści nasi dali na ten 
cel piękne obrazy, fibryka fejansów w Pacyfcowie, 
artystyczne figurki, inni zaś drogocenne przed­
mioty różnego rodzaju. W otwarciu wystawy wzię­
ło udział szereg wybitnych osobistości, wśród nich 
biskup fes. Twardowski, gen. Stan. Haller, gen. 
Jędrzejewski, gen. Linde, prezyd. m. Neuman, wi- 
eepr. dr. Cnłsmtacz, członkowie „Straży mogił" 
i duży zastęp publiczności, Do zebranych prze­

mówiła prez-esowa „Stiaży mogił" prezyd. Kazi­
miera Neumanowa, składając gorące stówa po­
dzięki wszystkim ofiarodawcom przedmiotów na 
loterję, oraz p. Bulandzie za bezpłatne udzielanie 
sali na wystawę, p. Czesławowi Hinzingerowi za 
ofiarowanie na rzecz budowy 16 wagonów granitu 
górnośląskiego 1 wszystkim, k tóry  w jakikolwiek 
sposób przyczyniają się do zrealizowania wieko­
pomnego dzieła. Przemówił następnie p. Mycielski 
w rzewnych a  górnych słowach wspominając o 
Tych, co życie poświęcili dla Polski.

Następnie zwiedzili goście wystawę, rozmie­
szczoną w kilku salach, Wszystkie eksponaty, z 
malemi wyjątkami, zachęcają do zakupna losów 
na tak piękny cel. Wystawa potrwa tylko dó nie­
dzieli 29 bmj. i w tym to dniu nastąpi ciągnienie.

-— Zaprzysiężenie rekrutów garnizonu
lwowskiego, pochodzących z ostatmego poboru, 
odbyło się w ubiegłą niedzielę. Po nabożeń­
stwach zaprzysiężone oddziały na dziedzińcu 
koszar przy ul. Jabłonowskich. Uroczystość za­
kończyła defilada zaprzysiężonych przed gen. 
bryg. Thuliiem.

— Zjazd kolejowy. Do Lwowa zwołany zo­
stał na 25. i 27. bm. zjazd, poświęcony spra­
wce pracy kolejowej, w którym wezmą udział 
przedstawiciela wszystkich 9 polskich dyrekcji 
kolejowych.

— Z teatru. ,,Mor.ażerja“ Raorta. Na dzi­
siejszą premierę tej sztuki prawie wszystkie bi­
lety już zostały sprzedane. Sztuka graua będzie 
przez kilka dni z rzędu. Reżyserja spoczywa 
w rękach dyr. Czarnowskiego, który gra główną 
rolę.

— Projekt rządowy nowej ustawy o ochro­
nie lokatorów uchwalony został przez radę mi­
nistrów. Przewidywane są w tym projekcie na­
stępujące normy czynszowe w złotych polskich. 
Sklepy i lokale handlowo-przemysłowe do 31. 
grudnia br. opłacać będą 40 proc. ceny przedwo­
jennej, w nastepnyc l;>;aś latach 50 proc., 60 
proc., 70 proc. itd. Ceny za mieszkania oraz 
lokale szkolne i urzędy wynosić będą. do koń­
ca br. tylko 15 proc. sumy przed wo jennej; w 
następnych zaś latach podwyższono do 25, 35,

; 45. 55^nrc. itd. Czynsz przedwojenny przeliczony
będzie na złote wediug kursu 100 kor. =  106 
złp. Czynsz za mieszkanie, które w r. 1914 ko- 

! sztowało 100 kor., wynosiłby przy obecnym kur - 
sie złotego, równym 8.000 mk i przy 15 proc. 
stosunku 127.000 mk. Przy sklepach i lokalach 
przemy słowy ch 100 kor. przedwojennego czyn­
szu równałoby się 339.200 mk.

— (a) Śmie; teiny wypadek. Drogą w pobliżu 
Rzęsny jechali w niedzielę motocyklem z koszem 
nodpor. Perepenko z chorążym 6 dyjonu samo­
chodów Tad. Szrzęsnowiczem. Nagle nadjecha­
ła fura i konie poczęły się płoszyć. Chcąc skrę­
cić w bok wjechał Szczęsnowicz do ruwu przy- 
czem motocykl przygniótł go 'śmiertelnie, podpo­
rucznik doznał zaś silnego wstrząsu.

— (t) Dowcipny zegarmistrz. Do zegar­
mistrza Mechla Rudego przy ul. Sykstuskiej dał 
jeszcze 20. grudnia ub. r. Fr. Lopatnicki srebrny 
zegarek wart. 400 tys. do naprawy. Kiedy wczo­
raj zgłosił sie po odbiór zegarka, Rudy oświad­
czył, że zegarek został już komuś oddany, lecz 
nie wie komu, bo zegarki o idaje bez poświad­
czeń. To oryginalne tłumaczenie dowcipnego ze­
garmistrza nie wystarczyło p. Łopa.laickiemu i 
zawiadomił o tem policję. Jak się okazało Rudy 
kilkarkotnie podobne ..praktyki" powtarzał, roz­
maicie tłumacząc swoim klientom brak danych 
przedmiotów do naprawy, bądź to kradzieżą, 
bądź też wydaniem przez pomyłkę komu innemu 
przez wspólnika.

— (t) Miał „pecha". Wczoraj przedpołudniem 
chwycił poster. Demków na placu targowym w 
Rynku Benjamina Schachtera notow. kieszonkowca, 
'kiedy ten wyciągał z kieszeni palta Wikiorji Bana- 
siównej pieniądze. Benjaminek wyrwał się poste­
runkowemu i począł uciekać, rzuciwszy pienhaze 
lia ziemię, lecz został wkrótce schwytany przez 
przekupki, które mimo jego rozpaczliwej obrony, 
oddały w ręce posterunkowego.

Z  całej Polski.
— Uroczystość otwarcia i raty tut u przyrodni­

czo-leczniczego im. Mai szalka Piłsudskiego przy 
ul. Nowowiejskiej'odbyła się wczoraj w Warsza­
wie. Nadanie instytutowi im marszałka Piłsud­

skiego zwiąże (się z pierwszą ofiarą, na rzec;-: no­
wopowstałej instytucji, złożoną przez marsz. 
Piłsudskiego, dzięki któremu zrealizowano ją tak 
chlubnie i pożytecznie.

— Doktoraty honorowe Akademji górniczej 
w Krakowie. Collegium profesorów akademji gór­
niczej w Krakowie zatwierdziło wniosek Rady' 
wydziału górniczego aby w związku z położe­
niem kamienia węgielnego pod budowę gmachu 
Akademji mianowaćr pierwszym doktorem hono­
rowym akademji górniczej prez. Rzpltej St. 
Wojciechowskiego. Pozatem przyznano dokto­
rat}' honorowe Hieronimowi Kondratowiczowi, se 
niorowi polskiego górnictwa, W. Korfantemu i 
Leonowi Syroczyńskiemu, pierwszemu prof. gór­
nictwa oraz St. Skarbińskiemu prezesowi Rady 
Zjazdu przemysłowców górniczych w Dąbrowie* 
Dyplom honorowy zostanie wręczony prezyden­
towi Rzpltej w Belwederze przez osobną delega­
cję profesorów.

— Przeciw wyzyskowi paskarzy. W tych 
dniach magistrat m. Warszawy* wystąpił na wnio­
sek wydziału zaopatrywani:, do ministerstwa 
skarbu o przyznanie miastu długoterminowej 
pożyczki w wysokości 1,250.000 złotych polskich 
na budowę piekarni miejskich. Na cel ten upa­
trzony jest jeden z placów w okolicach Woli.

Należałoby także pomyśleć we Lwowie o 
budowie piekarni miejskich.

Ze świata.
“p— Referat jńasdwy przy poselstwie pol­

skie m w KVHrynalc obejmuje publicysta p. Win­
cent}* Rzymowski, tłumacz dzieł Ripiniego.

— Zamordowanie 3 dozorców więziennych.
Wczoraj w nocy 4 więźniowie, osadzeni w wię­
zieniu mokotov skiem w Warszawie ; skazani 
przeważnie na długoterminowe więzienie, za­
mordowali siekierami 3 dozorców więziennych i 
przez wysoki mur uciekli. Zaalarmowane oddzia­
ły policyjne poszukiwały w ciągu wczorajszego 
dnia zbiegów (Warszawce i okolicy — jednakże 
bez skutku. (AW).

— Nacjonalizacja włoskich socjalistów. Je ­
dnocześnie z rocznicą założenia miasta obcho­
dzono w Rzymie święto robotnicze, które zwy­
czajnie obchodzono w dniu 1. maia.

Zebrania, c *f< szyty i widowiska.
— W Kole Polek, ul. Sokola 1, we wtorek 

24 bm. o godz. 5-tej posiedzenie, o 6-tej odczyt 
M. Frimklówny „Konrad1 z Wyzwolenia, a Wicszsz 
ze Zmartwychwstania", na którym goście mile wi­
dziani

— Święcone w Korpusie wysłużonych woj­
skowych odbyło się w niedzielę w lokalu Kor­
pusu przy ud/Lale licznych członków z rodzina­
mi. Poświęcenia dokonał ks. gen. Bogucki. — 
Jaiio goście przybyli komendant miasta gen. 
Thullie, cztonek honorowy radca G. Kreiner i 
prezes honorowy M. Dziędzielewicz.

— Raut wiosenny. "Komitet Budowy II. Do­
mu Techników urządza w pierwszych dniacn 
maja „Raut wiosenny" w salach Pałacu sztuki 
na placu Targów Wschodnich. Sprawność przed­
siębiorczości i humor techników lwowskich, 
tyle razv wypróbowane, dają rękojmię, że zapo­
wiedziana zabawa powiedzie się w zupełności.

— Podziękowanie. Towarzystwo Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Lewandówce, składa gorące 
podziękowanie WPani Bronisławie Pollowej wc 
Lwowie przy ul. Małeckiego 1. 8, za nadzwyczaj 
artystyczne i precyzyjne wykonanie sztandaru 
w cenie stosunkowo do nakładu czasu i pracy 
bardzo nizkiej.

Tą więc drogą wyraża Tow. swą wdzię­
czność i życzy dalszego pomyślnego rozwoju 
Firmie o pierwszorzędnej wartości.

Sztandar umieszczony jest na widok publi' 
czny przy ul. Akademickiej Koła Pań, by dać 
możność szerszej Publiczności podziwiać wspa* 
niałą pracę artystyczną. 3845 Wydział-

DWUMIESIĘCZNY KURS MODWARSTWA
modn iarslwa prof. Heleny Waltostół-ej, rozpoczy­

na się 1 maja. Lwów, łw zM śn ^ t 4 -marter.
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Nadesłane. .
PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serdecz­
nego współczucia i aż do grobu za trumienką 
najdroższego isynka nam towarzyszyli, najgo­
rętsze zasyłamy podziękowanie.

Tąieitóa ii Zofia Opiołewie.

Z Izby sądnisef.
KNOWANIA KOMUNISTYCZNE W PRZE 

MYSLU.
(a) Dziś rozpoczął się we Lwowie przed try­

bunałem .przewodniczy rad. Angielski, proces prze­
ciw młodemu żydowi i młodej żydówce, oskar- 
Ibnym przez pa ok. dr. Landaua o zbrodnie zdrady 
stanu. Oboje isą dziećmi zamożnych żydów w 
Plrzemyslu. Osk. Wilhelm Herschdórfer liczy 21 
lat, jest obrturyentem grmnazy.iinym, osk. Chaja 
Stein, liczy 22 lat, me ma wcale zajęcia. Podają 
oboje, że są bezwyznaniowymi. Bronią oskarżo­
nych tir Kibitz i dr. Hankiewicz.

W dniu 25 listopada ubiegłego roku areszto­
wano we Lwowie Chaję Stein wraz z waliską wy­
pełnioną pismami tieści komunistycznej. W pierw­
szej chwili tłumaczyła si, że waliskę dał jej ja­
kiś nieznajomy pan iw Przemyślu do przecho­
wania i !że nie Wiedziała po waiiska zawiera, lecz 
postanowiła ją  odnieść owemu panu do Lwowa, 
stąd1 bowiem pochodził, i tu miał mieszkać. Póź­
niej zaczęła się wikłać, wreszcie powiedziała, że 
z mężczyzną łączyła ją  ściślejsza znajomość i wy­
mieniła jego nazwisko. Jednak znaleźć go nie było 
można.

Śledztwo ustaliło W dalszym ciągu, że Stei- 
nówna znała się w Przemyślu z Herschdórfem 
i pracowała z nim konspiracyjnie dla szerzenia 
komunizmu. Stwierdzono, że Herschdórfer, jako 
Członek tajnej organizacji komunistycznej orgmi- 
"iiał związek młodzieży, przemyskiej. Porem miał 
ten związek rozszerzyć swoją działalność na cały, 
teren Małopolski, a  wreszcie związać s i; z orga­
nizacją młodzieży komunistycznej całej Rzpltej.

Osk. Herschdórfer, figurka niska, typu kar­
lika, o dużej głowie z bujną czarną czupryną, 
dobrze odżywiony, Wyglądem swoim odbiega bar­
dzo od proletarjuszy, których ucisk burżujów po­
pycha w objęcia komunizmu. Przyznaje • się, że 
fe t  wyznawc i komunizmu' i niegodzi się na dro­
gę ewolucji, lecz ua radykalną zmianę obecnego 
Ustroju za pomocą dyktatury proletarjatu. Śmie­
j ą  pozę przybiera, wygłaszając swoie credo ko- 
Ui«aistyczne.

Psuły mu troł-hę szyki pytania przewodniczące­
go, a następnie egzamin dr. Hankiew icza na te- 
m?l p  de Ławowych Zasad soajalizmu, komunizmu, 
'doaiogji, dziejowego materjalizmu itp. Egzamin — 
kompromitował młodego adepta, i wyznawcę te; 
tyj i Trockiego, ina którego n iwet powoływał się 
skarżony, ale o to głównie chodziło dr. Hankie- 
^rowi, laby ławic przysięgłych okazać, że o- 

sfc*rżony, jest analfabetą politycznym.
Osk. Steinówna, urodziwa dziewucha, przy­

kuje, że przylgnęła do idei komunistycznej. Zna- 
tuzła w niej" odpowiedź na zagadnienia, jakie ogar- 
uiały jej umysł z powodu stosunków rodzinnych. 
Rodzice ortodoksi, matka zupełna analfabetka, nie 
Pozwolili jej czerpać ze źródeł nauki do czego 

się. Ojciec budził dzieci już nad ranem 
1 kazał im się uczyć htbojezczyzny, ale one u- 
Cjyły się potajemnie i języka polskiego i innych 
f^edmiotów. Nie mając możności na odpoczy- 
!tyk, marniały z powodu wycieńczenia, aż wszyst- 
W fcótnąrli. Oskarżona też uczyć się musiała po- 

^fennie. Chodziła na zgromadzenia, czytała bro- 
^**30 Nie chce się jednak przyznać do propa- 

komunistycznej, ani do współpracy z 
^^sdłdórferem . Tłumaczenie co ao transportu 
ix®Szur ^  walizce nie poszło jej zupełnie gładko, 
^^^odniczący wykazywał wątpliwości.
^ t l z i ś  zapaść ma wyrok.

ffladeslane.

Teatr liter.-art. „ B A G A T E ! L A (i Lwćft, Rejtana J .
P R E M I E R A  24. (WTOREK)

Prolog pióra Ż. Żywickiego, wypowie J. Sławski. Część I. U Bo jarów, obrazek wokalno- 
taneczny. Część ii. solow a: Bronowski, Koszu chi, Faliszewska, Mazurkiewicz, Katmński, 

Gronowski. Część III. Farsa 1-akt. „§ 14.“, pióra Bebe.

niem. Składają się na to jej wysokie zalety mu­
zyczne, jej szczere o wykwintnym smaku świad­
czące ujęcie sceniczne. Głos p. Argasmskiej po­
siada zawsze potrzebny wyraz i ciepło w epizo­
dach lirycznych, tiobitnt akcenty w scenach dra­
matycznych. Wykwintna i logiczna jej gra, świad­
cząca o głębokiem wżyciu* isię w tolę i przejęcie 
się nią, święciła w „Madame Butterfly" szcze­
gólne tryumfy w akcie pierwszym i trzecim (w 
scenie śmierci). Serdeczne przyjęcie świadczyło wy­
mownie o silnym wrażeniu na słuchaczach.

Dr. A. Sołtys.

K o p e r y .

^ C I N N Y  WYSTĘP STANISŁAWY ARG ÓS IN- 
SKIEJ - CHOJNOWSKIEJ W MADAMA 

3UT FERTŁY.
sj .  1Gościnne występy p. Argasińsktej-Chojnow- 
gpż? łiCyganerji" w „Rigoletto" i „Madame 

' cieszyły się jak zwykłe wiełkksu powodze­

Z sali Koncertowej,
KWARTET SZEWCZYKA.

Dedykowane hrabiemu Kazumowskieuiu trzy 
kwartety op. 59, stanowią w styłn kwartetowym 
Beethowena decydujący punkt zwrotny. Od tej 
b*wiem chwili — jak sani Beethowen utrzymy­
wał — zaczął pisywać porządne kwartety. To, 
co w poprzednich kwartetach op. 18 było jesz­
cze pod wpływem Haydna i Mozarta, tutaj już 
zanika. Te ’3" kwartety, to zupełnie nowe twory, 
choć zupełnie różne w wzajemnym .stosunku 
do ^siebie. Długo trwało, zanim grany wczoraj, 
kwartet e-moll utorował sobie drogę. Ostatnia 
część z-azn była o wiele dłuższa, na życzenie 
wykonawców Beethozen ją  skrócił i ułatwił; 
niestety partytura pierwszego oryginału zatra­
ciła się. W owych czasach koledzy Beethorona 
nie mogli zrozumieć harmonicznych nowości te­
go Hktorartetu; nawet znanyj; podówczas prof. har- 
monji i kontrapunktu Sechter, pozwolił sobite 
rosyjski temat w części trzeciej (allegro) na no 
wo harmonizować, ponieważ uważał opracowa­
nie Beethovenow.skie za błędne Beetbowen z u- 
śmiechem przyznał, iż w książkach tego wpraw­
dzie brak, lecz mimo to wszystko się zgadza 
i brzmi. Dziś wykonawcy w tych kwartetach nie 
napotykają już na niewykonalne trudności tech­
niczne, a teoretycy znajdują wszystko w po­
rządku. j

W kwartecie smyczkowym g-moll Debussy 
daje próbkę swych zdolności kontrapunktycz- 
nych. Cały utwór polega na jedynym temacie, 
który kompozytor przekształca odpowiednio do 
charakteru poszczególnych części kwartetu. Ory­
ginalne tworzenie motywów z pojedynczych fi- 
guracji tematu pierwotnego, szybkie następstwo 
modulacji, co powoduje często nadmiar niepo­
koju tonalnego, oraz techniczne trudności dla 
wykonawców i zrozumienie treści stanowią ra­
zem trudne zadanie. Całość celuje bogactwem 
pomysłów, zgrabnych zwrotów i sumiennej 
pracy.

Dworziaka kwartet F-dur, op. 96., posiada 
moty wy zaczerpnięte z pieśni ludowych murzyń­
skich połudn. Amerj ki. Wtajemniczeni znaj­
dują w tych pieśniach murzyńskich motywy, spo­
krewnione z melodjami ludu szkockiego. Bez 
względu, czy pochodzą z starego, czy też no­
wego świata, wrażenie ich jest silne, oryginalni 
Za pomocą uroczych efektów dźwiękowych i 
urozmaicenia figurac-ji w akompaniamencie kom­
pozytor ożywia nieco jednostajny nastrój w czę­
ści trzeciej (adagio). Całość porywa rytmicznym’ 
polotem i mistrzowską robotą.

Beethoven, Debussy i Dworzak, to arty­
styczny program „Kwartetu Szewczyka1 ty w któ­
rego zespół wchodzą pp. Lhotskjj Prohasfca, 
Morarec i Fingerland. Na zapytanie, który z 
tych trzech kompozytorów najbardziej odpowia­
da ich grze artystycznej, trudno odpowiedzieć. 
Zdaje się, iż zespół ten opanowuje każdy styl 
Z równym mistrzostwem. Gra jednego łąozy. się 
z gią drugiego i tworzy całość; gdy fraza mu­
zyczna jest rozdzielona na cztery instrumenty, 
to artyści ci spełniają to zadanie w ten sposób,

iż tylko subTetne ucho wynajdzie, gdzie jeden 
instrument kończy, a  drugi zaczyna. Każdemu 
kompozytorowi poświęcają szczery pietyzm, a 
odzwierciedlają wiernie, co jest napisane, nie 
pomijając najmniejszego punktu lub znaku fra­
zowania. Wprawdzie jest to obowiązek i po­
winność, wiernie trzyma*, się wskazówek kom­
pozytora; nie sam fakt, że wykonawcy wogóle 
trzymają się wiernie wskazówek kompozytora, 
zasługuje na uznanie, lecz sposób, w jaki oni 
ten obowiązek pojmują i wykonywują. Sama 
technika ,na instrumentach i surowa karność 
nigdy nie przysłaniają ducha, utworu, wszyscy 
żyją dla — muzyki- I pomyśleć, iż 'trzech z ta­
kich artystów zaliczała dawniej lwowska orkie­
stra operowa Jo  swych stałych członków!

Grd.

S P O R T .
21. IV. Czarni — Rasnuoitea 2 : 1 (0 : 0).
22. IV. Pogoń —  Leehra 6 : 0 (2 : 0).
Mimo niepewnej pogody ściągnął sobotni 

match znaczną ilość publiczności ną boisko Po­
goni, choć — co prawda — zawody te ińe n a­
leżały do pięknych. Zainteresowanie wzbudził 
w pierwszymi rzędzie ostatni wielkanocny wynik 
„Czarnych11 z „Hasmoneą11, który usprawiedli­
wiał przypuszczenie, iż gra będzie żywą i Otwar­
tą. W .sobotę pomścili „Czarni11 swą ostatnią 
porażkę wynikiem cyfrowo niezna iznym, nie 
zrehabilitowali się zaś pod względem gry, która 
wykazywała, aż za wiele braków, uzasadnionych 
może niedostatecznem jeszcze skonsolidowa­
niem nowo zestawionego składu.

Hasmonea jest typową drużyńą Z Inkami, 
obok gracza tocimi czute bardzo wyronionego 
zauważyć można sity Zupełnie słabo. Stąd też 
kuleje mocno akcja napadu, tembaidziej — iż 
właśnie ci lepsi gracze nonszolancją i lekcewa­
żeniem napewńo słabych sił swych towarzyszy 
nie podniosą, a  niejednokrotnie deprymują współ­
grających i w całą grę wyprowadzają chaos. 
Graczem wyrabiającym się dobrze jes* lewy 
skrzydłowy Hasmonei, który pracuje b. pilnie a 
przelewszystkiem zgrabnie i szybko. Natomiast 
nie widać prawie zupełnie należytej współpracy 
pomocy z napadem, obrona była dość pewną 
a bramkarz miał iiie wiele dó roboty, gdyż a- 
tak Czarnych odznaczał się bardzo słabą dys­
pozycją do strzału.

Aby. należycie ocenić „Czarnych11 musiało­
by się widzieć ten sam skład choć kilka razy, 
gdyż wszelkie niedomagania położyć można w re 
zułtacie na karb braku treningu. W każdym ra­
zie nie przedstawiają „C zuni11 dziś jeszcze ja ­
ko drużyna odrębnego stylu, nie ma jes  scze zna­
mion powrotu do tej wysokiej formy, jaką dru­
żyna tego Zasłużonego klubu w innych latach 
wykazywana.

Przebieg gry nis obfitował w ciekawsze mo­
menty. Lekka przewaga „Czarnych11 dawała się 
uczuć pizea cały ciąg zawodów, lecz niedyspo­
zycja napadu uniemożliwiła osiągnięcie lepsze­
go wyniku. W 4. minucie zdobywają „Czarni11 
pierwszego oornera, za w: nionegt przez brem laiz? 
Hasmonei. W 8. minucie broni ładnie Winnicki, 
w 10 minucM strzela Steoerruam na out. Za 
chwilę pudłuie znów Drapała, dale. Wójcik. W 
13. minucie co mer dla Czarnych. Następują 
zmienne iataki, wreszcie w 26. minucie ostry a- 
tak dwójki Steurrmanji — Bimbach, Ttmicmski 
broni na oomer, który; rostał strzel wry w out. 
W 30. minucie strzela Wójcik ostro z podania 
Karneckiegu. W 35. minucie nie wykorzystuje 
Hasmonea dobrej szansy. Pod koniec gry zazna­
cza się isilniejsza przewaga Ci amych. lecz wszr-st 
kie usiłowania pozostają bezowocne i pierwsza 
połowa kończy pie 0 : 0.
, W drugtei pofewie zdohgr^a Hepęptm  fe H m -
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biiidtcji M uller-W ójcik pierwszą bramkę dla 
Czarnych w 10. minucie, w 2E(. minucie corner 
dla Czarnych nie wyzyskany^ wreszcie w 30. 
minucie strzela Drapała drugą bramkę dla Czar 
nyoh. Hasmonea zdobywa z kombinacji Sfcuer- 
rnann - Bimbach jedyny punkt w 35. minucie, 
raz jeszcze Bimbach silnie zagraza plamce Czar­
nych, lecz Winnicki jbroni pewnie. Tak więc Czar­
ni zdobyli dwa puuKty w tabeli mistrzostwa.

Stosunek Com«ró\yf 4 : 2 (2 : 1) dla Czar­
nych. Sędziował p Engel, który umie stanowczo 
sędziować lepiej niźli to czynił w sobotę.

Match ,;?ogoni;‘ z ,,Lecluą“ przyniósł ro- 
rozumae 0ię zwycięstwo dogoni, aczkolwiek nie 
grała ona tak dobrze i  spiawnie jak zawsze, 
z właszcza w napadzie znać pewne osłabienie,, 
niedyspozycją widocznie. Prawdziwie na wyso­
kości zadania śtał Wacek i Słonficki. Lecbia 
broniła się dobrze, Zwłaszcza całkowita rezy­

ffiadesłane.

Pr&szą oglądnąć nagnoiDsze siodle .wliteń
2 magazynu p. MLAJK.JI O PO LSK IE^

w bpolce wyrobu sukien damskich i dziecinnych 
K M M iiilM M  ZZ (tbok cukierni WP. Zalewskiego). 00

gnacja pomocy z akcji ofesurywnej była zupełnie 
na miejscu. Budzianowski i Waligórski _ spełniali 
lwią część zadania. Rebczyński puścił niepo­
trzebnie piątą b: amkę, urządzając sobie za dale­
ką wycieczkę Z bramki, oo dała sposóbnosć Wa­
dowi do strzefenra najładniejszego goala.

Przewaga " ,Pogoni' ‘ była prey gmatr, gca. 
Z sześciu branek strzelił W»eek cztery i. Bacz

dwie (w tern jedną z itamegc). Stosunek come- 
pjdw: 7 : 2 <4 : 1) kila Pogoni. _ '
i Sędziował barcko dobrze p. inż. IR  Tryk.

zawody drużyn urtigokJasu-ytk. Pojoń II. 
—  Biali 5 : 1. Caami II. — L ećlia  II. 5 : '0.

-  * Zastępca.
Zawody pSfki rożnej w Bktskii Grautoua —1 

Ł  P,. S- V 3 : 0  (1 :0 ) .

Kurjer ekanomicznj/.
mk, przyczaił potrąca 22 pfor konto w (a  udziału 
wolnego od wszelkich kentów).' W ł isciciel zwraca 
się parokrotnie do dyrekcji, która nie icaguje na 
to. Sprawa’ skierowina zostaje na drogę sądową. 
Po phrwszvm terminie godzi się „Silva Piana 
na dopłatę, słusznie należącej się gotówki, lecz 
jej nie wypłaca. Sprawa się toczy, w sąuzie, wła­
ściciel udziału czeka na należną gotóyżkę, decy­
dując się na poniesienie strat wynikających z kc- 
sztów sądowych, ale ,,Si’va Piana" gotówki nie 
wv. dacii oczekując nowego wezwania, cio sądu i

Zaiste błędne koto! W,

Lwów, 23. kwietnia.
-b Dług Rzleiszy men. podniósł się w sto­

sunku do ubiegłego tygodnia o 213 mil jardów 
irarok. (Pat.).

-H Na marginesie umowy naftowr] fran-msiro. 
p-ifskk J . Sprawy polskiego przemysłu naftowego i wypłaci, oczekując nowego . . . .  
znalazły oddźwięk w parlamencie francuskim o | dalszego spadku waluty krajowej, Torą  ̂ ^
racji (ratyfikacji honorowej polsko-francuskiej. Zn:.- j razie operować! , ;v.„. SHk&f
miennym w tym Wypadku był głos, referatu ko 
misji przemysłowo handlowej p. Lamovreaux, który 
zaznaczył, że towarzystwo naftowe francuskie w 
Polsce, w r. 1020, posiadając własnego kapitału 
500 miljonów franków, reprezentowały około 55 
proc. umieszczonego w polskim przemyśle nafto­
wym.

Według zdania referenta, sytuacja tych towa­
rzystw została zachwiana, wskutek złej polityki 
naftowej, Rządu Polskiego i Rjządu Francuskego.
Polska prowadziła poi'tykę naftową, pozbawioną 
ciągłość., przyczem działalność odznaczała się nie­
zręcznością.

Następstwem’ tego było, :że towarzystwa fran­
cuskie zostały zalane pod pokrywą neutralną, przez 
kapitał zagraniczny i niemiecki. Niektóre z nich 
przeszły w całości pod 'kontrolę obcą.

Talk mówił deputowany Lamvureaux na parla­
mencie francuskim! (f)

-p Lekceważ :ire prawa przez kapitał zagra­
niczny. Żadne przepisy nrawne nie egzystują zda­
je się w Polsce dla kapitału zagranicznego. — 
Lekceważenie to daje się zauważyć zwłaszcza1 w 
działalności najpotężniejszego z producentów ropy 
w Polsce tow. Sil-a Piana, Powyższe towarzystwo’ 
nie tylko że niedoedarcza ropy bruttowej na czas 
Państwowym Zakładom Naftowym, lecz stosuje 
dziwny System inacłmnkciiwy w stosunku do brui- 
towoów.

Trudno przedstawiać wszystkie fakta, które u- 
dbwadniają niedokładności w manipulacji rachim- 
k̂cewsej tego towas zyiswa. Jeden jednak można i na­
leży przytoczyć.

W rachunku za gaz, którego cena, dajmy na 
to w miesiącu styczniu wynosiła 210 mk, według 
ceny ustalonej przez Izbę Handlową za 1 m3, mi­
nutę, ’ wstawia bruttowrowi Tow. Silva Piana 157

KurtewBia SpóIeS Speżywców
Tow. Akc. w Poznaniu

nabyła od S -liegera fabrykę kawy słodowej’ w Pniewach 
pod Poznaniem za sumę J70,G0O.0uC Mp„ aodając do 
doskonale dziś prosperujących fabryk terpentynowej 
pasty do obuwia Ha-Es-Es i ultramaryny do bielizny 
Ha-Es-Es jeszcze jeden dalszy objekt, świadczący o spra­
wności handlowej i żywotności znanej narr wszystkim 
instytucji.

Polskiemu przemysłowi spożywczemu przybywa po­
ważna placówka. Nowonabytą fabrykę kawy słodowej 
i kawy zbożowej-nposaioną w najnowszego typu ma­
szyny do palenia kawy i wytwarzania kawy „lodowej 
już uruchomiono, wypuszczając na rynki polskie pro­
dukt zdrowy, przewyższający swą jakością, reklamo 
wane wyroby zagraniczne.

Wyroby zagraninzne, a przedewszyetkiem niemie­
ckie starają się coraz natarczywiej znaleźć zoyt w krajn 
naszym, szkodząc naszemu własremu przemysłowi i do­
robkowi krajowemu. Stworzenie każdej placówki prze­
mysłowej powitać należy z pełnem uznaniem.
:> Kawa słouowa, wytwarzana przez Hurtownią Spó­
łek Spożywców, która tak samo jak i wszelkie inne 
fabrykaty teJże hurtowni nosi nazwę:

, H A - E S - E S “,
Miechaj miijony, płynące dziś do c&cych za lichy 

towar pozostają w kraju naszym, przyczyniając się do 
gospodarczego podniesienia się tegoż. ?8*2

Giełda.

“J* Giełda pfesiiężnc. Na targu akcji prze­
mysłowych i bankowych dalsza hattssa. Obroty 
b. liczne. Waluty lekko zwyżkowe. Transakcji 
nie wiełe. Chodorowskie ustaliły się przy 88000. 
Browary 200000 do 205000. P. T. H. przejściowo 
9250, przy końcu 9400. Zieleniewski początko­

wo 179000, pod! konie© 190000. Pohukiwano 
Sierszę cl. płacono od 175w) do 20750. Parowo® 
awansowały na 57000. Karpalit 25000. Gufota 
doszła do 17000, zakończyła 16250. Pezet 165:0 
do 17500. Ćmielów z 48000, ojmiżył się ra  
44000 Rakczawa 85000 dó 87000. Niemojewsk 
46000 potom tylko 42000. Tespy 124000. Pol- 
Xow Bud. 38000 i  30000. Pocisk ló500. Polska 
Nai fo poorożała do 22000. Bank Proem. płacono 
3500— ^750 Bank Małup. 12000. Ziem. Banu 
Kred. 5300 i 5100. Bank ffipot. do 10000. -
Dolary 46500. Praga 1 4 2 5 -1 4 1 0  Wiedeń ż  73 
potaniał na 0‘69. Paryż 3100. Zurych 8650, za- 
końuryi 8500. Hołandja 18600. Berlin 1‘86— 1' 
Tendencja w akcjach silnie zwyżkowa, w walu­
tach chwiejno zwyżkowa. Usposobienie baruzo 
ożywione.

Kursa akcji niekotowanycL’ naogoł i-ta v- 
mane. Jaworzno ei. 232—238000, nieef. 220 to 
223000. Gazy ziemne 300—305000. Gawlina 10 
45000. Rurociągi ef. 29—33000, nieef. 27500 uh 
29500, Automotor 8— 10.000. Nitrat ef. 85CK1 dó 
?500, nieef. 6—8000. Olkusz 50—f 1000. Chybi 
68— "5000. Len 19— 22000. Zagłębie 9— 12000. 
Foiesta 28—30000 Wimer 37—38000v Asro- 1C 
do 21000. Machlejd 21— 23000. Lesieii-ce 59 do
eioco.

- f  Giełda zbożowa. Ruch na giełdzie ożywio­
ny. Ogólne pbmaty zwyż 400 ton znaczniejsza do- 
daż w żyicie i owsie przy, minimalnej ilości to; 
waju jjrzedniejszego. — Popyt za strączkowemi. 
Tenoeticja bez zmiany, — Usposobienie c  żywione- 
Następne zebranie we wio ek dn. 24 Lun.

- f  Atejc giełdy larakowsti r . Pol. Tow. 
10000 — Pharira 37000 — Zieleniewski 200000 
Cegielski "10000 — Warsz. spół. bud. par. óOdB 
Górka 175000 — Siersza góm.’ 1570U0 — T° 0  
70000 — Fabir. przet. tłuszcz. 52000 — Chodoró'*' 
rafin. 75000 — Cm^Tów 50000.

+  Giełda warsziw 4ra. (lei. wł.) (G) Kursa 
dla dewiz i walut zagranicznych kształtowały sk 
ptnzy tendencji n'ecx> mocncjszej. Dolaiy 47000/ 
mki tuem. 170. W  fctziedzi: iie akcji duże obroty 
przy tendencji silnie zŵ czboiwe,. Papiery put h 
czne bez ruchu.

4- Akcje eto Wy warszawskiej. ChodoróR 
9óC0U. Tb w. akc. tobr. cukru 460.000. Warss:- 
kop. węgla 350.000. Lilpoop,' Ran i L6w 3OOP90 
Modrzejów 4JOOPO. Ostrów. Zakł. 185000. Rohb 
i Zieliński 93000. Żyrardów 4,800.000. Cmietó^ 
520CfO,

KaiSa giełdy lwowskiej.
Ż = »  ż ąd a ją , T  -  tr a n s a h e je . Z re sz tą : p łacą .

| A ) A kc. Bank. 

|

2 3
k w ietn . B )  Akc, przem . 2 3

k w ietn .

A kc. Z w łązk . . 10U0 G órka  . . 1 5 0 0 0 0
D y sk o n t L w . . — O ikos . , . T  1 2 6 0 0 0
Handl. P e ż n . . 20(100 P aro w o zy  .  . T  5 7 0 0 0
Hkpot. a k c . . . T  1 0 0 0 0 P a tr ja  . . . 5 6 0 0
H ip ot. zentel. . IW O P ez et . . . T 175 0 0
Mattpetsk T  120W Pocisk . .  . T 155 0 0
Po wszer*> ny 2 5 W, Pol. Glob T  3 3 0 0
Przemysłowy. T  9 7 5 0 Pol. Nafta . . T  2 2 0 0 0
ZSemski fcrea, T 5 3 uu Pol. Tow. Bud. T 3 8 0 0 0
B>) Akc. przeas. Pol. lew . H. . T  9 4 0 0
ftn w ar I.wow. T  2 0 5 0 0 0 Rakszawa . . T  8 7 0 0 0
Ch«d»rów . . T  8 8 5 0 0 S ie rsz a  el. . T  2 0 7 5 0
Karpalit . . T  2 8 0 0 0 Gór. S ie rsz a  . 1 6 0 0 0 0
Ćmielów T  4 8 0 0 0 T ejsege . . . 4 8 C0 0
Portland z S, . — Tespy sól pot. T 1 2 5 0 0 0
G alic ia  . . . 2 4 0 0 -0 0 0 Z ie len ie w sk i . T  1 9 7 0 0 0
G afeto  e z  . . T  1 7 5 0 0 Ż egluga p oi. . T  7 0 0 0

K u rsa  w alu t 
K u r je r  

L w o w sk i
L w ów  —  d n ia '2 3  k w ie tn ia  1922 W arszaw a 

d n ia  2 3  k w ie tn .
K raków

d n łr  2 3  IV .
Z u ry ch  

d n ia 2 3  IV .
B e rlin

d n ia  1 9 ,t|

Nr. 9 5 G otów ka D ew izy D e w i z y

100  Mk.  poi. - 100— — 100— — 1 0 0 - 100 0-01 1 5 5 O 0l
1 fu n t ang. 2 2 0 5 0 0 - 2 2 2 5 0 0 2 2 1 5 0 0 - 2 2 3 5 0 0 2 2 0 0 0 0 — 2 ? 3 SX ) 2 2 0 0 0 0 — 2 2 3 5 0 0 2 5 -6 6 13 3 o 5 0 'W
100  f r s  franc. 3 0 9 0 0 0 — 3 1 1 0 0 0 3 0 9 0 0 0 — 3 1 1 0 0 0 3  O 0 0 0  —3 2 0 0 0 0 3 1 0 0 0 0  - 3 2 0 0 0 0 36 7 7 1 970 :
100  fr . szw aj. 8 5 1 0 0 0 — 8 5 9 0 0 0 8 Ó1 0 9 0 — 8 6 9 0 0 G 8 6 7 7 0 0 — 8  76300 8 6 0 0 0 0 — 8 - 0 0 0 0 1 0 0 0 0 3 8 2 5 0 ’SS
100  f r c .  belg. 2 6 1 5 0 0  2 6 3 5 0 0 2 ó i 5 0 0  - 261^-00 2 7 1 2 0 0 — 2 7 5 5 0 0 2 6 7 5 0 0 — 2 8 0 0 0 0 2 8 6 0 16 9 5 0 ’75
100  Iv czesk . 1 3 8 0 0 6 - 1 4 0 0 0 0 1 4 0 0 0 6 — 1 4 2 0 6 0 1 4 2 0 0 0 — 1 4 3 0 0 0 1 4 3 0 0 0 — 1 4 3 0 0 0 1 6 * 2 m l3.
100  K  węg. 1 1 5 0 - 1 1 7 0 1 1 9 0 - 1 2 1 0 —■— 1 0 0 0 -  1 0 0 5 - ■ 1 1
1 00  K a u str . 6 8  6 9 0 8 — 6 9 6 9  -70 6 7 - 6 8 '— •0077 29o3
100 M n iem . 1 8 0 = 1 8 5 1 8 3 - 1 8 9 1 6 8 - 1 7 9 1 8 5 — 185 00210 io°—

2942525
1 4 7 1 0 0

94-6J
1 1 7 7 * 7 2
5406’T
56350?
7 7 3 0 7 2

1 D o la r  am . 4 6 2 5 0 - 4 6 7 5 0 4 t o 5 0 — 4 7 1 5 0 46 7  X —4 7 8 2 5 4 7 3 0 0 -  4 7 8 0 0 5-51
100 U r  wl. 2 4 3 0 1 - 2 4 5 0 0 2 4 3 0 0 0 - 2 4 5 0 0 0 2 3 4 0 0 0 — 2 3 8 0 0 0 2 3 2 5 0 — 2 4 0 0 0 2 7 -3 0

100 L e i ru m . 2 2 0 0 0 -  2 3 0 0 0 2 3 0 0 0 — 2<i(KjO —-— 009—OOC 2 ’42
1 g u lil .h o l. 161:00-16200 185i« — 1 8 7 0 0 1 8 8 0 0 — 1 8 8 0 0 1 8 0 0 0 - 1 9 0 0 0 2 1 6 0 0
100  K n o r w. —•— P  3 3 5 0 0  - 3 4 0 0 0 _•_ — 98 25
100 K d u fisk . —•— 5 &0 0 0 — 6 2 .J0 0 _■_ 102  15
1 0 0  K szw . ■w —•— —'— — 1 4 2 0 0

U W A G A : „ P "  o zB ae za  k n ra a  p o p rzed n ie , o s ta tn io  n o to w an e



KUR JER  LWOWSKI ze środy dnia 25. kwietnia 1923. Nr. 95. / 7

Wyto i k-zawód ó?; pil lik i nof.cj w Krakowie: 
— Stcrcn z B ils k a  4 : Ó (0 : 0), >Ma- 

^kiani I. — Craooyia II. 2 : 1 (1 : 1). *
Wyniki zawodów piłki nożnej w Warszawie.

"Watszawska „ Polon ia“ — Krakowska „Jutrzen­
ka" wynik remisowy 1 : 1 (1 : 0). Zawody o 
mistrzostwo klasy B okręgu warszawskiego: 
Warszawski Harcerski Klub sportowy: Bar Koch­
ia  6 : 1  (4 : U). Wojskowy Klub sportowy z Mo­
dlił a — OpZaU 1 : 0, Leg ja  II. — Warszawianka 
H-. 4 : 2<(2 : D). (PaU .

Wynik za wm ów pii-łki nożnej w Poznaniu. 
Warta I. — \v arsr âw iajnka I. 5 : 1.

O G Ł O S Z E 1 IA .

U l  0 5
Uwadze Pań i Panów 1

Dlaczego przepłacacie kupując nie 
w -wytwórni ? Przy naszym fabrycznym 
składzie różnych towarów zefirów i płó­
cien posiadamy ^łasną pracownię bie­
lizny wszelkiego rodzaju. Wyróżnia się 
bielizna nasza efoktownem wykończe­
niem i szyta je s t  z najlepszych mate- 
rjałów. Modele wiedeńskie. Chcąc dać 
możność każdemu mieć tanią, dobrą i 
efektowną bieliznę, postanowiliśmy 
sorzed iwttć takową, nie tylko sklepom 
lecz i prywatnym osobom (niemniej ja k  ? koszule) 
wysyłając także do innych miejscowości, gdzie tylko 
znajduje się ur ząd pocztowy, po cenach fabrycznych 
co stanowi różnicę 50®/o w stosunku do cen sprze­
dażnych innych sklepów, po zniżce.

1. Koszule ineskie d ń n u  z mankietami z dobrego ze­
firu, kolorowe i biało w na z odn ejazo desenie i p&seezki 
z kołnierzykami po mk. 39.100 zâ sztukę. Tali*ż kos-̂ nłe 
z orygina nago franc. zefiru z kołnierzykami po rak. 46000.

2. K oszule nocne męskie, n ud. , dekoltowane i mnycli
fasonów z dobrego madopolamu po mk. 31>00 za sztukę.

3. ICnloSOOy m ę s k ie  z tyrardoc-sfciej dymki, woiystkieh
rozmiarów po luf. Z9-S00, gatunek.wyższy po mk. 31.80o.

4. Koszule m ęskie koicrowe cienkie,, aa każda porę rokr,
systemu „Jae ;sr“ po mk. *8000 takież kalesony po ni. SOOtu,

5. K oszule d am skie dziennie i noeno, za graniczne z k«-
ro«k*iwi, wstawkami i haftom po mk. 825,00.

6. R efo rm y d a m sk ie  białe, czarne i kolorowe po mtp.
17000 za sztukę.

7. Chusteczki biafc do nosa z szwajcarskiej weby po mk.
32500 i 36000, damskie białe z haftem i kolorowe po mk. 
28,500 za tuzin

8. Skarpetki m ęskie wysokiego gatunku. nad/,wyczaj
trwałe, czarno i kolorowe pi mk. 7,CKK), 8,000 i 9,000 
za papę-

9. Pończochy dam skie we wszystkich koi ar ach po mk.
9,000 i 12,000 za parę. 1'uńczochy fiłdekosowe i jedvraba«, 
zagraniczne, afcnrowe, bardzo trwałe w noszeniu w najlep­
szym gatunku po mk. 27,509 i 35,000 :,a parę.

10. P rześcierad ła  gotowe 2 metry długości, naturalnej sze­
rokości w dobrym gatunku pe Mk. 42.000 i 46.00* za sztukę. 

1 i . Clbrusy biała wysokiego g linku na 6 osób po Mk. 49a900 
kolorowo w desenie po Mk. 65.000 i 80.000,

12. Ręczniki białe, wyrób waflowy i gładki, bardzo trwałe
w praniu po Mk. 11.000 i 13.000 za sztukę.

13. K o łn ierzy k i pikowe męskie, zagraniczne, ostatnich faso­
nów po Mk. 4.590 za sztukę.
Przy zamówieniach na koszule męskie prosimy o podanie 

Bumem kołnierzyku. Za przesyłkę opakowanie dolicza się podług 
taryfy pocztowej do 11.090 mk. Zamówienia wysyłamy naiych- 
OMttst (nawet bez zajdatka). Zamówienia prosimy adresować:

D o  d z i a ł u  b i e l i  ź n i a t n e g o

Warszawskiej Sp. Manafalcftrowej
W arszawa, ul. Jasna 14-20.

tel. 243-80 i 171-28.
Również polecamy po cenach zniżonych na sezon letni 

TR1KOTLNU jedwabną na całą sakrną we worku bardzo łatwo 
ûaenau uaryć 180 cm szerok. we wszystkich najmodniejszy eh 

*°loraeh (poeiadamy 15 koloróŵ . Cena za kupon na suknie 
87,500. —Jedwab Crepe de Cnine zagrań. 1. gatunku szersk. 

100 cm. we wszystkich kolorach po mk. 96,900 za rastr. Markizety 
1.*tawiny zagrań, gładkie i dereniowe we wszystkich najuiod- 
fcwjwyck kolorach. Cena za metr od rak. 19,000 do 29,000.

NOWOŚĆ SEZONU na suknie, przeważnie na kosłjumy 
..EPOUGER" w śliczne pasy i kraty białe, kremowe i szare po 

39,500 za metr. (Na kosijum potrzeba 5 metrów, na suknie 
» BMtry). Na letnie bluzeczki zefiry angiolskie w śliczne desenie 
P* ąk. 14.500 za metr. Za naszą bieliznę otrzymujemy duża ilość 
Podziękowań, z powodu braku miejsca podajemy dla charaktsry- 
atyki tylko mefc&re z nicią: Podziękowanie, Rówho 1, marca 1923

tfpnojmie dziękuję zn towar zamawiany kilkakrotnie u WPa- 
Towar hył zawsze bardzo nie drogi, bardzo dobry i wiołce 

8Qstwray. o ŷ firma miał* zawsze jak najwięcej kłij«atów, aby 
ktqe»d niemniej pochlebnie zawsze się o niej wyrażali. 

ôŁUr SOBECKI, lekarz 45 p. a. 1687

W  T B t J S l Ł A W O U  ZOSTANIE O iM T Y  
t .  m j i  e r .  K t o J U A T  .  A N A S T A Z J A *1
znany ze swej czystości i najlepszej dyjetetyezrej kuchni. —  Zgłoszenia 
przyjmuje ]. BreUerow** bwóro, Podwale 7/111. p. od 3-5-tej. es

S l E W f f I K I
szdroKonutne i rzędowev firmy 
UICHTL LZ 2t

sKibowe U £3TkblE& &
poniżej cen fabrycznych poleca 1864

' *5 SFład maszyn rclniczo-j rzemysłowych
. r u l l & r  5 s p y t f / r c  Lwów, pi. Bilczewskiego 3.

G I P S  D O  N r a O Z U
w dowolnej ilości, wagonowo dostarcza

Biuro handlowe dla sprzedaży 
m jte rja łś w  budowlanych

TADEUSZA CZEKOŃSKSEGO
Lwów, Wałowa 11. 1920

W ILCE oraz wszellrie maszyny tudzież szwaj­
carską gazę, gurty, pasy i siatki dostar­

cza natychm iast ze składu firma R iese l, Sch ieb er i Fried- 
l i n l ć f  Lwów ul. Brajerowska 11 A, II. p. 3784

Nauka i wychowanie

Kur8 sem inarjalnej matury 
powtarzający dla ekstei- 

nistów ukwalifikowanych od 
25, kwietnia. Termin tylko 
letni Zaeharjewicza 3. 3840

Różne.

Czlachetnego serca intcli- 
* *  gentna katoliczka znajdzie 
jako  żona gniazdko rodzinne 
u dzietnego wdowca. 36-łet- 
niego wysokiego szatyna, bu­
chaltera na samodzielnem 
stanowisku. Dyskrecja bez- 
względua. Warszawa, Elekto­
ralna 30, Ignacy Żugajewski.

1370

Posady i prace.

BlKMlit M l
bd 3 — 5 osób, koncertowa i 
do tańca potrzebna do W iel­
kopolski oa 15-go maju do 1-go 
października, mieszkanie i 
całodzienne utrzymanie, po- 
żąaane w kostjnm aęh naro­
dowych, rumuńskich, czeskich 
lub huculskich. Oferty proszę 
nadesłać z podaniem warun­
ków pod „ O r k i e s t r a "  do 
„TA. Reklama Polska", Byd­
goszcz, Gdańska 164. 3836

M E B I j E I
jKapo —  sprzedaż —  komis —  przewóz gratis.

M AG AZYN  U N IW E R S A LN Y  ,;5 
pl. Bernardyński 1. 2. —  Adres przechować.

0 U A K E R  O A T S
Światowej stawy płatki owsiaae

n a ś la d o w a n e

lecz

3ieieiflwoaGi> 
dmlaia durni
z i M  i i

in te lig en tn a
■ Drzviinic nos

Artu r Smutny stroiciel for­
tepianów, Chmielowskie­

go 5, przyjmuje strojenia 
reparacje. 3793

panna młoda 
przyjmie posadę gospodyni 

[reprezentantki w zakładzie 
kąpielowym lub tym pode- 
bLym. Zgłoszenia ao admin. 
pod „Władysława". 3839

Czas odnowie 
przedpłatę.

K o ń s k i  z ą b  U K G D H R
n a s i e n i e  o r y g i n a l e  e  a m e r y k a ń s k i e

d o s t a r c z a

SYH D YKH T ROIHICZY 5. H.
LaO f), p lac m arjar.hr to. sra

Kupno i sprzeaaz.

Oement wagonowo, Papę 
Dachówkę, Izolację ker. 

1 ową, Karbolineum, Dźwigary 
oudo wlane, Żelazo, R n rj oo 
cenach konkurencyjnych do­
starcza „PILOT", Lwów, Ba- 
toego 4. 3654

Prasy  do wyrobu dachówek, 
fo rm y do wyrobu rur be­

tonowych, Cement wagonowo, 
poleca „Pilot" Lwów Batore­
go 4. 3652

Zło te  i srebrne najsolidniej­
sze własne wyroby najta­

niej po.eca Katolicka firma 
W. Buszek Lwów, Akademicka 

3809

f jk a z ja  futro meskie z tu- 
L  maków, kołnierz prawdzi­
wy selskin do kupienia w 
firmie Augustyn ul. Rutow- 
skiego 7. 3826

Przedstawicielstwo hurtowe:

Sp. Akc, La m h s łt i Krzysiak,
W arszaw a, N iecała 8

Kam ien ica (willa), piątrowa 
z ogródkiem, ul. Kalecza 

9 A do sprzedania. Wiado­
mość w firmie Krawiaftski 
i S-ka, Lvyó\v, p!. Mariacki 8.

38351

S M A L Ę C  

1 Kg. M p. 2 0 .0 0 0
w handlu

Akademicka 4.

D u ż o  p i e n i ę d z y
może sobie każdy zaoszczędzić używając

t y l k o

NUSSDOJfFA EXTRAM i
do samodzielnego wytwarzania 

najlepszej
P a s ły  do obuw ia .

Odbiorca bowiem kupując j e d n a ,  kostkę 
e x t r »  k t u  W u B B t l o r i a .  wytworzy so­
bie z niej 4  p u d a  T k a .  p a B t y  za znacznie 
mniejszą cenę, aniżeli obecnie płacić musi za j o -  
< 3 .10 .0  pndełao galowej pasty.

Celem możności zaś nauczenia każdego p r a ­
k t y c z n e g o  w y t w a r z a n i a  z c— c i  s r s Ł lŁ tr n  
U t a B S r t o r f a  n a j l  p B * o j  p a B t y  
i przekonani! wszystkich o dobroci tejże, wysyłam 
agentów po domach prywatnych, a za nadzwyczaj­
ny skutek ręczy niżej podpisana firma, gdzie też 
przyjmuje się wszelkie zamówienia.

N U S S B G R T A
Fabryka ar+yk'tłów chemrcznycl. 

3810 Lwów. ul. Zielona 1 53.

czysto
wiewzowy

K- K r u p i ń s k i e g o
3843
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A i i w f F f i f f T W i r n 1
9 $  J | P  I m  J a J a J

IH In isfra Sfc._-.m i o  p ze d ta to d e  B p r n y  tyton ia  id roba 1913.
z C i i .  L i m a rc a  1923 r. L . fil9 łp r.}23 łii9 £ !IT .

1. Tytoń je s t prze t rtiotom m oropclu pań l  w m , n ikt zatem me m »ie 
go upraw -ć bez zezwolenia władz ai a iu aw yd i.

Kto o t. ly ina pozwolenia na uprawę tytonia obuwiązsrny je s t odsprzedać 
cały jego  zbiór Skarbowi P-ństw a w> cenach taryfow ych, które ostauuwi Mi­
nister Skarbu.

IXa własnego użytku nie wolao bezwarunkowo upi«.\7iać tytoniu
ń . W  roku 1923 uprawa tytoniu dozwolona je s t :

1) w województwie stamiałąwewshżem: *
w powiatach W  ..Khaki a , kołom yj Mci™, kosowskim, peczeniżyńskim, 
rohatyńskim, ..•ńatyńskim, Stanisławowskiw. i tłomackim;

2) w województwie taraopałsk iem :
w powiatach borszczowskim, buczackim, czortkerwskńn, podhaieciiiE, 
ssałaeklm , treuabowełskłm i ^aśeraczyeeżin;

3) w województwie warszawą k .e e i :
w powiatach ciechanowskim, goatynifeskizn, kutnowskim Hprowskim, 
łowickim, makowskim, mławskim, nieszawskim, płockim, pronskim, 
przasnyskim, pułtuskim, rypińskim, sierpeckim i włocławskim;

4) w województwie łódskiem :
w powiatach kaliskim , kolskim, konińskim, fęczydńr-. sieradzkim, 
słupeckin. 1 tnreckim ;

ń) w województwie kieleckim :
w powiatach iłżeckim, jędrzejowskim , kiełeckhn, końskim, kozienic- 
idm, m iechowikim. olkuskim, opa owsŁim, opoczyńskim, pińczow- 
stim , radomskim, sandomierskim i sfcojsnickim;

6) w województwie lrb c ls t ie m :
a) w powiatach hialrff’:m, janowskim, hłhaatoi ktm. łukowskim, puław­

skim, radzyńskłm, siedleckim, sokołowskim, węgrw.rskimi włodowskim.
b) w low Łatać i h i  m j  sfcii», chełmskim, hrabieszew saim , krasno­

stawskim, tomaszowskim i  zamojskim:
7) w województwie h itłozb ck  e n  i

w fro ia ta c h  augustowskim, białostockim , bi l  i  im, gródzeii Mtu. koI- 
neńskim, łomżyńskim, ostrołęckim, sejneó kim, soknlskitr , suwalskim, 
szczuczyóskini wotkowskim i wysokomazowłeekmi •

8) na c ł~Tm obszarze województwa w ołyńskiego;
9) na Całym obszarze województwa poleskiego,

10) nu całym obszarze ^ojewód :tw~ nowogrodzkiego,
11) w Ziemi W ileńskiej:

w powiatach dzie&meńskim, dwniłowiernwskim i wtłejskim;
12) w województwie pomorskiem: w powiecie grudziądzkim;
13) w województwie poznańskim:

w powiatach inow ceław skim , mogileńskim, poznańskim, strz?lnefi- 
skim i żnińskim ;

14) w województwie kląskiem
w powiatach, które o-naczy W ydział Skarbowy województwa Śląskiego.

Na uószarach, położonych poza obozarezz uprawy oznaczonym w ust. 
II. uprawa tytoniu może być dozwolona w tyra wypadku, gdy pod uprawę 
zgłoszone będzie w jednym  po c ie c ie  ogółem przynajm niej 10 hekt. grantu.

III. Pozwolenie na uprawę tytoniu mogą otrzymać tylko ci rolntey.którzy 
wedle powszechnie obowiązujących ustaw mogą zawteruć ważne umowy, i  któ­
rzy nie są wykluczeni od uprawy tytoniu z powodu przemytnictwa łut S e -  
zastosowania się do przepisów i  zarządzeń, wydanych dla zabezpieczenia 
monopolu tytoniowego.

FV, Pozwolenie na uprawę tytoniu może być udzielone tylko wtedy, gdy 
przestrzeń gruntu, zgłoszona pod uprawę, obejmować będzie w danej miejsco­
wości ogtdem przynajmniej 2 hektary, a pozatem przestrzeń giuntu, zgłoszona 
przez je  dnego rolnika, nie będzie mniejszą ja k  500 mtr. kw. i to  w jednej 
ni jrozd^Ielonej całości.

V. O pozwolenie na uprawę tytoniu nalt ży zgłaszać się d* wójta (naczel­
nika gminy) nąipóźniej do dnia 15. m aja br.

Zgło" en'e ma zaw ierać: a) imię i nt wisko zgłaszając -go się, b) m iej­
scowość, gmiua, powiat, c) przestrzeń gruntu, przcz.iaezona pod uprawę, d) do­
kładne określenie położenia grantu, przeznaczonego pod uprawę, e) oświad­
czenie zgłaszającego się, że zobowiązuje się stosować do przepisów i ząrządzeń, 
dotyczących uprawy tytoniu, tudzież odsprzedać całą ilość zebranego 
tytoniu skarbowi ^aństwa po cenach taryfowych, które ustanowi M inister 
Skarbu, f; gatunek tytoniu, który zgłaszający się będzie uprawiać (czerwono-zółto- 
kwitnący), g) pochodzenie nasienia, użytego do uprawy, ewent. żadanie do­
starczenia nasienia przez Zarząd Monopolu Tytoniowego.

VI. Wójtowie (naczelnicy gmin) obowiązani są złożone u nich zgro- 
szerta po stwierdzeniu prawdziwości dat w nich podanych podpisem i pie­
częcią urzęoową natychmiast przedłożyć łącznia wszystkie z każdej miej­
scowości właściwemu terytorjalnie Urzędowi Akcyz i Monopolów.

VII. Przyjmując pozwolenia na uprawę tytonia, poddaje sie temsamem 
plantator urzędowej kontroli oraz przepisom i zarządzeniom, dotyczącym 
uprawy tytoniu. Przy urzędowych czynnościach organów, kontrolujących 
uprawę, obowiązany jest plantator albo osobiście być obecnym albo upo­
ważnić do zastępstw^ inną osobę, a w raz:e potrzeby być przy tych czyn­
nościach osobiście pomocnym lub też dostawić robotników, tudzież udzie­
lać wszelkich wyjaśnień.

VTJl. Po~wgŁ nie na uprawę tytoniu w azie jest tylko dla tej osoby, na 
której nazwisko opiewa i tylko dla gruntu i przestrzeni, w pozwoleniu 
oznaczopyc.i. Pozwolenie na uprawę może wyjątkowo być przeniesione na 
inną osobę w następujących wypadkach: a) gdy podczas uprawy zajdzie 
zmiana w osobie użytkowcy gromu, na którym tytoń jest uprawiany, a ło 
wskutek sprzedaży, wydzierżawienia ltp. Natenczas osoaa, krora otrzymała 
pozwolenie, obowiązana jest o zaszłej zmianie donieść, przedkładając 
pozwolenie do dni 8 właściwemu organowi kontroli skarbowej. Organ ten 
uwidoczni zmianę w osoaie plantatora w pozwoleniu i doniesie o niej 
Urzędowi, który pozwolenie wydał.

Przes przyj ęeie pozwolenia przez nowego użytkowcę grantu przechodzą 
ma m ego  wszystkie prawa i obowiązki, połąszone z poeimlankm pozwolenia.

h) gdj posiadacz pozwolenia ua uprawę umrze — pozwolenie to prze-

ch ciz i na jego spadkobiercę lub następcę prawnego. W tym wypadku nie 
je s t wymagane doueałenie o zmioui w osobie plantatora.

Gdy plantator zmienia grunt pod uprawę zgłosz m y na inny, obowiązany 
iest o tsm  donieść najpóźniej do 15 cze-woa b. r . w iaśriw em r orgarow  
kontroli skarbowej. Organ ten uwidoczni tę zmianę w pozwoleniu na uprawę 
i doniesie o niej Urzęc owi, który wydal pozwolenie.

Gdy plantator zwięeaoa lub zmniejsza przestrzeń gruntu w puzwołeniu 
oznaesudą ob w jsany jest zawiadomić o tom najpóźniej do 15 czerwca r. b, 
organ kontroli skarbowej.

W razie, gdy chodzi o zwiększenie przestrzeni gruntu pod uprawę zgło- 
śzorego lub je j zmniejszenie jectóak nie poniżej najniższego wym iara, ozna­
czonego dla puszczególaego plantatora pod IV, orgąn kontroli skarbowej uwi­
doczni tę zmianę w póz „cleniu  i zai iattomi o niej urząd, który pozwolenie 
wydał.

Zmniejszenie przestrzeni grantu do uprawy zgłoszonego przez gminę lub 
plantatora poniżej najmniejszego wymiaru, oznaczonego pod IV. ooclągnie za 
sobą, o ile nie ;>ędaie usprawiedliwione, odmówienie pozwolenia nu uprawę 
tytoniu w roku przyszłym.

Jako usprawiedliwienie niedotrzymania najm niejszej przepisanej prze­
strzeni będzie nważane przedstawienie przez gminę wzgl. plantatora dowodu 
że poczyniono przygotowania do uprawy tytoniu w oznaczonym rozmiarze, 
te  jedna k nie można przeprowadzić uprawy w tym rozmiarze wskutek wy­
darzeń, którym płs sta tor nie mógł zaoobiec ;np. posucha, powódź i t p ).

O tych wypadkach ohcwiącana je s t  gminu wzgl. plantator donieść 
w przeciągu trzech dni właściwemu organowi kontroli skarbowej, który 
usprawiedliwienie to zanotnje w pozwoleniu na uprswę.

Osoba, która zrzeka się pozwolenia na uprawę tytoniu, obowiązana je s t 
to pozwolenie najdalej do 30 czerwcu b. r. złożyć właściwemu org-uowi kon­
troli skarbowej, a tenże o gan zwróci je  urzędowi, który pozwolenie wydał.

Plantator obowiązany jeść do czssi odstawienia zbioru tytoniu SKarbów 
?af_»rwa o ka idem elem tsuiiem lub inuem bez winy jego powstałem zda­
rzeniu, które spowodowało zniszczenie lub uszkodzenie uprawionego przez 
niego tytoniu, donieść do 8 dni organowi kontroli skarbowej.

ł  anenie, potrzebne do uprawy tytoniu wyda osobom, które otizymaly 
pozwolenie uh npcawę tyiouiu, na żądanie urząd, uprawniony do wydawanie 
oozwoWń bezpłatnie. W tym  wypadku nie wolno im  użyć innego nasienia 
do oprawy, pod zagrożeniem wykluczenia od uprawy tytonii- w rokn 
przyarsłym

Na obszarach, wymienionych w rst. II. 1, 2, 3, 4, 5  i 6 wolno uprawiać 
tytoń t ji * l» z nasienia, dostarczon^o przez Zarząd Monopolu Tytoniowego.

Upaawa innych zienuopłodów pomiędzy roślinam i tytoniowe uh je s t za­
kazana. Przekroczenie tego zakazu pociągnie za sobą wykluczenie plantatora 
tytoniu ed uprawy tytoniu w roku przyszłym,

Za wzorowe prowadzenie uprawy tytoniu będą przyznane plantatorom 
nagrody pieniężne przy odstawieniu zbioru Skarbowi Państwa.

ZanłeehaBfe ze stronj plantatora wzgl. gminy przepisanych w mniejszym 
ustępie doniesień pociąga za sobą wykluczenie od uprawy tytoniu w roku 
przyszłym niezależnie od ewentualny eh kar, przepisanych w ustawie o mo­
nopolu tytoiriewym.

IX. Upraw? tv t nr. podlega urzędowemu nadzorowi. Nadzór ten wyko­
nują orgr wa iOarzadu Monopolu Tytoniowego, Kontroli Skarbowej, Policji Pań­
stwowej, Żandarmeiji Wojskowej oraz Wojskowej Straży Granicznej.

Organa powołane do wykonywania nadzoru, uprawnione są do wstępu 
na grant, na którym tytoń jes* nprawiauy i do wszystkich miejsc i do 
schowków, w których plantator tytoń przechowuje. Te czynności należy wy- 
l  snywać w obecności plantatora lub członka jego rodziny oraz członka 
zw:' srseh mści •miny.

X. Na zajadzie § 21 ust. o monopolu tytoniowym wójtowie (naczelciey 
gmiu) ołMwk)7.ani są wspódzsałtS w przyjmowaniu zgłoszeń o pozwolenie 
na uprawę tytoniu wspierać organa, powołare do wykonywania nadzoru 
Bad uprawą tyto iJu  w wykonaniu ith  czynności i uczeijb iczyć na żądanie 
tych orgaaww w ich czy_aoś ia ct, wreszcie podawać zgodnie z prawdą in­
form acje w spra yach uprawy tytoniu.

XI. Cewy wyknpna, sposób i tanom  dostawy' tytoniu ustanowią odrębne 
ozporaądei nia. 'leny wykopaa odpowiadać będą stosownie do gatuuku tyto­

nia, a to żółto-kwitnącego, wagi. czetwono-kwitnąc-ko przeciętnie trzykrotnej 
wzgl. pięciokrotnej p^rmiętnej cenie żyta w miesiącu listopadzie b. r. według 
notowań wanaaw*Ktaj giełdy rA e Łowej.

XII. W arunki uprawy tytoniu dla celów ściśle naukowych i doświad­
czalnych określi w kaodrm  poszczególnym wypadku Generalna Dyrekcja 
Monopolu T/coaiowegO. Pozwoloaie na uprawę tytoniu w tych celach mp/ą 
otrzymać tylko instytucje pubUozne (; kłady naukowe, rolnicze i t. p.).

Zgłoszenie c  pozwolenie na tę uprawę należy składać za pośrednictwem 
Mhustarwtwa Rolnictwa i Dóbr państwowych do Generalnej Dyrekcji Mono­
polu Tytoniowogp.

XIII. r o i  ta mówieni a karne: W usyfil ustawy o monopolu tytoniowym 
z J n i t  1 czerwca 1922 r. (Ds. U. R. P. N. 47 poz. 409) nastąpiiyące przekro- 
czesio podlegają karze grzywny ew esł. konfiskaty G.aiszczenia) ty to n iu : 
a) uprawa tytoniu bez pozwoleń1* 'Art. 22); b) uprawa tytoniu na innyn. 
grnaeii, niż wymieniono w pt srwolusiu (ort. 25) c) spożycie lub bezpłatne 
ustąpieni' osotm-to trw eim  wyprodojrawanego tytoniu przez ptantatorów 
(art. 28); d) odpłatne edotąpienie lub nabycie surowego Tytoniu (art. 27); 
e) zatrzymanie p.zee plantotom gryprodukowanego tytoniu po oznaczonym 
terminie dostawy (sir'.. 29 *); f) wywożenie tvtonin po?a plantację wzgi. ma­
gazyn (ci szantię) no* pozwolenia (art. 2 f  b); g) zboczenie przy przewożeniu 
tytoniu z drogi w ytkniętej do miejsc: dwsiawy (art. 29 c); h) niedoniesienle 
organem kom'roli skarbowej o ubytku łub zniszczeniu roślin t; toniow^ah na 
gruncie uprawy wzgl. podezas suszenia lub trae«vpertu (art. 2!) d ); i) niesto­
sowanie się do postanowień rozporządzenia o uprawie tytoniu i do wyda­
nych na jego podstawie pewceń organów kontroli skarbowe' (art 29 e); 
j )  wzbranianie lab  arzeszkadtruic organom skarbowym w prze pro1wadzeniu, 
izraęrf. ezyomoioi w azczegrhsotci rei.żzji, sprawdzania zapasa i tp. (art. 4<łj.

M in iste r s k a rb u : Grabski.


